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Co to jest angieiski „gentleman“? 


Jak wiadomo w Anglii słowo „foreigner“ (cu- 
dzoziemiec) jest zawsze używane w sensie ujemnym. 
Do tego stopnia, że pewien angielski pisarz w swej 
książce, zatytułowanej „Przygody awanturnicy* daje 
taką definicję słowa „awanturnica*, jakoby wyjętą 
ze słownika języka angielskiego: „Awanturnica jest 
to kobieta cudzoziemskiego pochodzenia, ponętna 
a niemoralna, która dla własnych korzyści a ze 
szkodą dla mężczyzn wyzyskuje ich namiętności“. 
Jak widzimy angielski autor kładzie nacisk na to, 
że awanturnica musi być zawsze „cudzoziemskiego 
pochodzenia“. I dodaje. „This is good, quite good“ 
(To jest słuszne, zupelnie słuszne). 

Czyż wobec tego należy przypuszczać, że cudzo- 
ziemiec jest w Anglii źle widziany, źle traktowany, 
źle przyjmowany? Jakże błędne byłoby takie mnie- 
manie. 

Przed wojną w Sheffield burmistrzem miasta, 
najwyższym dygnitarzem municypalnym był Niemiec. 
Nawet nienaturalizowany, tak, że trzeba go było pod- 
czas wojny internować. W zachodniej Anglii zaś 
przewodniczącym komisji egzaminów maturalnych 
jest Francuz, członek najwyższej rady oświecenia 
publicznego, który niedawno został mianowany przez 
Brytyjskie Stowarzyszenie Profesorów Szkolnictwa 
Wyższego prezesem jednej z najważniejszych jego 
sekcyj. Co więcej, ten „cudzoziemiec“ jest po dziś 
dzień wiceprezesem jednego z największych ugrupo- 
май prowincjonalnych British legion. Czyż można 
sobie wyobrazić coś podobnego w jakimkolwiek in- 
nym kraju europejskim? 

Jak więc wyjaśnić tę sprzeczność ? Przede wszyst- 
kim tym, że Anglicy nie są wyposażeni w zdolność 
odczuwania sprzeczności. A powtóre tym, że, zanim 
została wprowadzona w Anglii specjalna ustawa 
o cudzoziemcach (t.zw. Aliens Act), mająca zapobiec 
nadmiernej imigracji, jedyną podstawą obronną, 
naturalną i instynktowną była nieufność i po- 
garda wobec cudzoziemców. Ale jednocześnie istniała 
ita druga postawa, postawa życzliwości i gościnności, 
tak szeroko pojętej, że czyniła z „,foreigner'a* „prawie 
że obywatela brytyjskiego. „O wy sprzeczności nie- 
pojęte алуа“! jak powiedziałby wielki Shakespeare. 

Sprzeczności te wydadzą nam się jednak mniej 
jaskrawe po zapoznaniu się z książką p. Feliksa de 
Grand Combe p. t. „Czy chcesz jechać do Anglii?", 
książką równie dowcipną, jak przenikliwą. Autorem, 
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ukrytym pod tym pseudonimem jest p. Feliks Boillot, 
rektor uniwersytetu w Glasgow, który od trzydziestu 
lat dzieli swój czas, swą działalność i swe sympatie 
między Francją i Anglią. Spróbujmy tedy w świetle 
jego rozumnej analizy rozwikłać ową sprzeczność. 

„Przypuśćmy powiada p. Boillot że ktoś 
jest katolikiem, ponieważ otrzymał chrzest katolicki; 
Sakrament jest przecież niezmazalny. I jakkolwiek 
jest się katolikiem przez sam fakt przynależenia do 
Kościola, prawdziwym katolikiem jest się dopiero 
wtedy, kiedy się „praktykuje“, t. j. kiedy się obser- 
wuje wszystkie obrzędy katolicyzmu. Jeżeli zaś ktoś 
stracił wiarę i nie praktykuje, jest wtedy już tylko 
katolikiem niejako drugiej kategorii, katolikiem de 
nomine. Wierzący i praktykujący. protestant jest bliż- 
szy prawdziwemu katolikowi, aniżeli ta druga kate- 
goria katolików. Jak większość porównań i to nie 
jest doskonałe, ale może posłużyć do wyjaśnienia 
zgrubsza dwóch postaw Anglików wobec cudzoziem- 
ców“ 

Nie wystarczy urodzić się Anglikiem, aby być 
„prawdziwym“ Anglikiem. Trzeba jeszcze być „gen- 


tlemanem“. Trudno jest ściśle zdefiniować to po- 
jęcie. „Gentleman powiada p. Boillot — 
może nie posiadać dwóch kardynalnych, zdawa- 


loby się, przymiotów: rozumu i wykształcenia. Można 
być gentlemanem, będąc głupcem i nieukiem. A jed- 
nakże musi być jeszcze w tym głupcu i nieuku coś 
z francuskiego „honnete homme“ w pojęciu XVII. 
wieku: jest to człowiek z „towarzystwa“. A więc 
człowiek nie tylko dobrze wychowany, grzeczny i u- 
przejmy, ale nade wszystko starający się sprawić 
przyjemność innym a nie dla korzyści, jakie mogłyby 
stąd dlań wyniknąć, ale dla zadowolenia, jakie on 
sam przy tym odczuwa. Przede wszystkin: jednak 
gentlemana poznaje się po pewnych oznakach ze- 
wnętrznych, po wykonywaniu bez wysiłku, w sposób 
naturalny, niemal że instynktowny wszystkich obo- 
wiązujących przepisów i form pod względem stroju, 
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jedzenia, sposobu mówienia, pod względem tego, 
co „wolno“, a jeszcze bardziej tego, czego „nie wol- 
по“ w towarzystwie”. 

Znakomity pisarz francuski, Andre Siegfried, 
służąc podczas wojny jako tłumacz armii angielskiej, 
zauważył, że istnieją przekleństwa „oficerskie“ i prze- 
kleństwa „podoficerskie“. Przekleństwa „podoficer- 
skie“ dopuszczają, a nawet lubują się w bluźnierstwie 
przeciw Bogu, w aluzjach do piekła i t. d. — co 
znów jest rzeczą absolutnie niedopuszczalną dla gen- 
tlemana. I właśnie po tych szczegółach zachowania, 
po przestrzeganiu form towarzyskich, po szacunku 
dla tradycji — a nie po epoletach i naszywkach — 
żołnierz angielski poznaje prawdziwego gentlemana, 
który w oczach każdego Anglika należy do wyższej 
kategorii ludzi. Podczas wojny żołnierze francuscy 
dziwili się, że w armii angielskiej żołd wypłacają 
wyżsi oficerowie, podczas gdy w innych armiach 
funkcję tę spełniają podoficerowie, a nawet starsi 
żołnierze. Ale Anglicy nie mają zaufania do swoich 
podoficerów, ponieważ ci nie są „gentlemanami'. 
Jedynie gentleman zasługuje na bezwzględne zaufa- 
nie. I dlatego oficer-gentleman nigdy w oczach 
angielskiego żołnierza nie mógłby się zniżyć do tego, 
aby go oszukać. 

W Anglii jedynie człowiek, należący do najwyż- 
szej sfery towarzyskiej, może sobie pozwolić na pew- 
ne zaniedbanie stroju. I to jedynie w wypadku, kiedy 
to zaniedbanie może uchodzić za pańską fantazję. 
Andrzej Maurois, w jednym ze swych szkiców o An- 
glii, opowiada, że zwiedzając kiedyś majątek jednego 
z wielkich magnatów angielskich natknął się na czło- 
wieka niegolonego zapewne od kilku dni, w ubraniu 
tak zniszczonym, że miał ochotę dać mu kilka gro- 
szy. Ale woźnica ukłonił mu się bardzo nisko: czło- 
wiekiem tym był lord X., właściciel wspaniałego 
pałacu i olbrzymich włości, które właśnie Maurois 
zwiedzał. Wszyscy chętnie mu wybaczali to zaniedba- 
nie stroju. 

Dalej cytuje Maurois ustęp ze „Wspomnień 
starej studentki“ miss Harrison, gdzie autorka o- 
powiada o przyjemności, jaką odczuła na widok 
księcia de Devonshire, który przybył do Oxfordu 
na uroczystość wręczenia mu doktoratu honorowego 
w butach tak podartych, że przeświecały przez nie 
skarpetki. „Ach te skarpetki — wykrzykuje senty- 
mentalna miss — odrazu było poznać, że były to 
książęce skarpetki...“ 


Ale „Morning Post“, drukując tlumaczenie szki- 
cu Maurois, opuścił ten ustęp, uznając snać, że 
angielski książę może sobie pozwolić na zjawienie się 
na uroczystości, której jest główną osobą, w podar- 
tych butach, ale że jest rzeczą niestosowną mówić a 
tym, a raczej to zauważyć. 


Zwykłemu natomiast śmiertelnikowi, pragnące- 
imu uchodzić za gentlemana, nie wolno wykroczyć 
poza przyjęte formy towarzyskie, nie wolno zanied- 
bać najlżejszego bodaj szczegółu „savoir vivre'u*. 
Żaden gentleman nie ośmieli się pojechać na wy- 


ścigi w Epsom inaczej, jak w żakiecie i w cylindrze, . 


albo jeść zupę, wkladając do ust łyżkę bokiem, a nie 
koniuszkiem, a nadewszystko -- mlasnąć przy je- 
dzeniu językiem. Wolno mu natomiast być nudnym, 
nie mieć nic do powiedzenia i nic nie mówić. Jest 
to nawet poniekąd wskazane, gdyż jest to najpewniej- 
szy sposób uniknięcia najcięższego grzechu: grzechu, 
którego nawet miłosierdzie boskie nie mogłaby prze- 
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baczyć. Cóż to za grzech? Odpowiedź па to daje list 
pewnej Angielki do przyjaciółki, zacytowany w książ- 
ce p. Boillot: 


„Czy wiesz, że umarł biedny p. X. ? Był 
idealnym człowiekiem, najlepszym przyjacielem. Od- 
dał nam w wielu wypadkach niezmiernie cenne uslu- 
gi. Ale, oczywiście, nie mogliśmy go przyjmować 
u siebie w Londynie. Nie mogliśmy się nawet. 
przyznawać do tego, że go znamy. Był przecież tak 
wulgarny... Mam nadzieję, że odnajdziemy się w nie- 
bie“. › 

Anglik, tak samo jakF rancuz, Włoch czy Niemi:c 
posiada poczucie narodowe. Anglia jest jego ojczyzną. 
Ale w znacznie silniejszym stopniu posiada poczucie 
przynależności klasowej. Anglia jest przede wszyst- 
kim „społeczeństwem*. Spoleczeństwem, podzielo- 
nym na klasy, różniące się od siebie stopniem prze- 
strzegania form, obowiązujących w klasie wyższej. 
Jeżeli więc cudzoziemiec potrafi wczuć się w uświę- 
cony konwenans i zastosować się do jego wymagań 
— nie będą się go pytać, czy jest Anglikiem. Staje 
się godny, aby nim zostać, ponieważ jest... gentlema- 
nem. I wtedy korzysta z pewnego rodzaju „naturali- 
zacji”, nie zarejestrowanej wprawdzie oficjalnie, ale 
dającej mu przywileje quasi polityczne i quasi ofi- 
cjalne, pozwalające mu zostać osobą urzędową, 
członkiem stowarzyszeń wojskowych i t. d. 

Węzły krwi są bardzo silne. To jest niewątpli- 
we. Anglik z ludu zawsze będzie dumny z tego, że 
jest Anglikiem. Ale węzły spoleczne, przynależność 
do tej samej warstwy spolecznej, „spokrewnienie" 
socjalne jest u Anglików jeszcze silniejsze. Wynikiem 
tego jest właśnie owa tolerancja, owa szlachetna 
obojętność wobec cudzoziemskiego pochodzenia nie- 
których osób, która jest niedopomyślenia w jakim- 
kolwiek innym kraju. 

Z związku z tym musi, oczywiście zaniknąć 
poczucie równości. Anglicy dzielą się na „gentlema- 
nów*' i na tych, którzy nimi nie są. Ci ostatni mogą 
sobie pozwalać na wiele rzeczy, których nie wolno 
robić gentlemanawi. Ale wtedy gentleman będzie 
nim pogardzał. W swej książce p. t. „Camping out“ 
p. W. Holt Jackson opowiada, jak to ofiarował 
kiedyś na granicy celnikowi włoskiemu trzy korony, 
aby mu nie rewidował bagażu. Ale kiedy ów celnik 
w następstwie poprosił go o podwiezienie kawałka 
drogi automobilem, p. Jacskon nie zgodził się na to: 
„Odmówiłem mu grzecznie, ale stanowczo -— powiada 
p. Jackson — a on wciąż nalegał. Nie Ad się ro- 
zumieć, że urzędnik, który daje się sprowadzić z dro- 
gi obowiązku dla marnych trzech koron, nie może 
być chwilowym bodaj towarzystwem dla angielskiego 
gentlemana'". 

..Ażeby wzbogacić swój skarb cesarz Józef II 
pozwolił nabywać tytułu baronów i hrabiów. Pew- 
nego dnia oświadczył cesarz Casąnovie: „Nie lubię 
ludzi, którzy kupują sobie szlachectwo”. 

- „A tych, którzy je sprzedają? — zapytał spo- 
kojnie Casanova. 

..Celnik włoski nie znał zapewne zręcznej od- 
powiedzi swego rodaka. Pan Hold Jackson, który go 
przekupił, nie znał jej również. A gdyby ją nawet 
znał, to i tak byłby jej nie rozumial. 
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Јак powstaje kapelusz eleganckiego pana 


W poprzednich artykułach 
naszego pisma umieściliśmy 
sprawozdanie i wywiady z od- 
wiedzin naszych w fabryce ka- 
peluszy „Jan Biester i Syn“ w 
Bielsku. Dążąc do wszechstron- 
nego zapoznania się 
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ze stanem naszego przemysłu kapeluszniczego przy- 
byliśmy z kolei do Skoczowa pod Bielskiem, gdzie 
uzyskaliśmy możność zaznajomienia się 7 działalno- 
produkcją słynnej na cały świat firmy I: 
Kierownictwo tej 


ścią 1 


Hiickla Synowie“. światowej 


Augustyn Hiickel, założyciel firmy. 


sławy fabryki chętnie zgodziło się poinformować nas 
o nastawieniu i sposobie swej wytwórczości. 
Fabryka kapeluszy „/. Hickla Synowie“ 
istnieje blisko lat 140, założona została przez Augu- 
stina Huckla, podobiznę którego podajemy wyżej, po- 
zostaje w posiadaniu siódmego pokolenia tej, śmialo 
rzec można, dynastii kapeluszniczej. Długoletnia i u- 


Nierść ścięta ze skórki, jako runo na płycie blaszanej 
przechodzi do dalszej przerobki. 


porczywa praca, znakomita jakość wyrobów, stale 
podążanie za wymogami mody, której najnowsze kre- 
асје wychodzą z fabryki „Hiickel* — sprawiły, że 
marka „Hückel“ stała się synonimem elegancji, 


wytworności i dobrego smaku w dziedzinie kapelu- 
szy. Nadmienić również należy, że zdolność nośna 
i trwałość wyrobów „„Huckla'jest bezprzecznie dłuż- 
sza od wyrobów całego szeregu innych fabryk. Cen- 
trala fabryk mieści się w Nowym Iczynie (Czecho- 
słowacja). Właścicielami obecnymi są pp. Hugo, Fry- 
deryk i Otto Hiicklowie oraz ich synowie. Z uwagi 
na olbrzymie trudności dewizowe, eksportowe i inne 
w różnych krajach, kierownictwo firmy zorganizowa- 
ło cały szereg autonomicznych fabryk w poszczegól- 
nych krajach Europy, w których wyrabia swe dosko- 
nałe kapelusze. Polska w okresie zaborów, wojennym 
iw zaraniu swej Niepodległości była jednym z najpo- 
ważniejszych rynków zbytu Hiicklowskich wyrobów, 
co skłoniło Zarząd Firmy do założenia w r. 1924 
w Skoczowie na Śląsku autonomicznej fabryki kape- 
Juszy, w której wyrabiane są kapelusze rękami pol- 


Powstanie stożka— wyrobienie „fachu, zdjęcie cienkiego 
utworu sierści z perfor. miedziancgo klosza, 


skiego robotnika w tych samych gatunkach i mode- 
lach co za granicą. Chcąc naszych szanownych czy- 
telników chociaż pobieżnie zaznajomić z tą nad wyraz 
ciekawą produkcją, reprodukujemy kilka fragmen- 
tów fabrykacji kapeluszy. Jak nas łaskawie poinfor- 
mowano popyt na kapelusze „Hiickla* stale wzrasta, 
co należy zawdzięczać użyciu przy wyrobie tylko 
pierwszorzędnych surowców. Kierownictwo fabryki 
będąc w stałym kontakcie ze światowymi domami 
mody, ma możność wypuszczania na rynek najnow- 
szych modeli tak kapeluszy męskich jak też i dam- 
skich. W roku 1935 przystąpiła fabryka do wyro- 
bu cyłindrów, uniezależniając tym samym rynek pol- 
ski w tej dziedzinie od zagranicy, przed tym bowiem 
dła braku krajowej produkcji, cylindry były spro- 
wadzane z za granicy. Na tym odcinku swej wytwór- 
czości osiągnęła fabryka pełny sukces, dowodem 
czego jest fakt udzielenia firmie pochwały przez P. 
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Prezydenta Rzeczypospolitej I. Mościckiego za иги- 
chomienie tego działu produkcji i doskonałość wy- 
robów i jako wyraz uznania przyznanie odręcznym 


nak elegancki i doskonały w wyrobie V. „Биги“. 
Szczególnie dużym popytem cieszą się kapelusze ve- 
lourowe, w 


produkcji których „Hiickel'* jest bez- 


Stoisko „l. Паска Synowie" na XVII Targach Wschodnich we 
konkurencyjny. Fabryka posiada swoich przedsta- 
wicieli obsługujących najodleglejsze zakątki kraju: 
I. Bracia Teitelbaum. 


pismem Р. Prezydenta kwoty zł 150. - do dowolnego 
rozporządzenia firmy na cele kulturalne lub społecz- 


ne. 


= 


Watkownia w której przygotowany jach przerabia się na 
stożek filcowy . 


Z wyrobów firmy należy wymienić pięć naj- 
ważniejszych: 1 „Superior“ najwytworniejszy, II. 
„Special“, IH. „Ekstra“, te trzy wykwintne gatunki 
przeznaczone dla wytwornej klienteli, następnie IV. 
„Standard“, jako artykuł główny dla szerokich rzesz, 
oraz popularny z tańszych gatunków nie mniej jed- 
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Litowic, 


Kraków ul. J. Sarego 22 


Wykończenie względnie przybranie kapelusza przy pomocy 
spec. maszyn do szycia 


tel. 180-89 na Małopolskę zachodnią, województwa 
centralne i północne. 2. M. L. May w Cieszynie 
na województwa poznańskie, pomorskie, Górny Śląsk 
1 W. M. Gdańsk. 3. B. Waldmana Syn we Lwowie 
ul. Kochanowskiego 51. na Malopolskę wschodnią 
i Kresy Wschodnie. 


Moda w kapeluszach na sezon bieżący 


Przede wszystkim stwierdzić musimy, że moda 
w dziedzinie kapeluszy męskich jest na ogół spo- 
kojna i konserwatywna. Przez szereg lat zauważy- 
liśmy wpływ mody męskiej na damską, teraz jednak 


Kapelusz „Iombury* — „Eden“ 


spostrzegamy stosunek odwrotny: zagięte rondo, 
które od miesięcy dominuje w kapeluszach damskich, 
przejęte zostało przez modę męską i zastosowane 


Czarny melonik 


przez dyktatorów moidy męskiej w kapelusza cħ 
o fasonach zwanych „Homburg“ lub „Eden“. Kape- 
lusz taki z fabryki Hiickla widzimy na rys. 1. Modny 
„Homburg“ jest nieco niższy i układniejszy od swych 
poprzedników, przodem nieco pochylony, nadaje po- 
ważny i konserwatywny wygląd swemu właścicielo- 
wi. Noszony będzie w kolorach jasno popielatym 
z cienką (czarną) wstążką i obszyciem rondka, 
w kolorze kapelusza, ciemno popielatym z nieco ciem- 


Paski w kolorach tęczy i duże 
materiałów 


Przodująca i najbardziej znana w Polsce firma 
Karol Midelburg i Syn, Bielsko, fabryka wyrobów 
wełnianych w gatunkach angielskich wypuściła zi- 
mową kolekcję, która prześcignęła wszystko dotych- 
czas przez wymienioną firmę wyprodukowane. 

Wyborowe gatunki tak gładkich jak i modnych 
towarów utrwaliły wielką popularność, jaką firma 
cieszy się już od lat 40-tu. 

Wśród nowych męskich materialów w kamgar- 
nach, kamgarnowych szewiotach oraz szewiotach 
z wełny czesankowej wyróżniają się desenie dużych 
krat z czystego jedwabiu. Na szczególną uwagę za- 
sługują nowe wzory z dużymi punktami w szerokie 
pasy — materiały bardzo odpowiednie i najelegant- 
sze w wyrobach kamgarnowych na ubrania wizytowe. 
W szewiotach wzbudzają podziw nowości deseniowe 
„paski w kolorach tęczy”. Jest to zupełnie nowy de- 


niejszą o tym samym odcieniu wstążką i jasno po- 
pielatym obszyciem rondka w kolorze bronzowym 
z wstążką iobszyciem w tym samym odcieniu. Bardzo 
odpowiednim kapeluszem na zimę jest po macoszemu 


Kapelusz celourowy 
u nas traktowany z niewiadomych powodów melonik. 


W Paryżu i Londynie uważany jest on za najbardziej 
stosowne nakrycie głowy. Można go z powodzeniem 


Najnowszy fason cylindra 


nosić i przy jasnych paltach za wyjątkiem sporto- 
wych, a ma on tą wyższość nad kapeluszami mięk- 
kimi, że przy deszczu i śniegu nie traci na fasonie. 
Obecny fason melonika wykazuje niższą główkę, &те- 
dnio zaokrągloną. (rys. 2) Duzym powodzeniem cie- 
szą się kapelusze welurowe w przepięknym wykoń- 
czeniu jak „,Riealvelour*', „„Kurz-velour" r „Seal. 
velour“ oraz „Antelope“ (rys. 3). 
ESER: 


punkty — najnowsze desenie 
zimowych 


seń, wprowadzony poraz pierwszy w Polsce wedlug 
wzoru jednej z największych firm angielskich. Poza 
tym widzimy wiele oryginalnycly i ciekawych wzorów 
w kamgarnach i szewiotach i to przeważnie pasów 
oraz przepiękne efekty osiągnięte specjalną przedzą 
i wyrobieniem materialu. Niestety brak miejsca nie 
pozwala nam na rozwinięcie tego ciekawego tematu. 
Nic więc dziwnego, że kolekcja ta zyskała sobie uzna- 
nie wśród sfer pierwszorzędnych fachowców branży 
krawieckiej i włókienniczej. 

Musimy podkreślić, że wyroby „oryginalne Mi- 
delburga'* cieszą się niebywałą popularnością i po- 
pytem nie tylko szerokich rzes: wytwornej klienteli ale 
również członków naszego rządu i zagranicznego kor- 
pusu dyplomatycznego. 

Przedstawicielem tych doskonałych wyrobów na 
naszą stołicę jest H. M. Szabat ul. Zielna 42. 


Urocza Krakowianka 
P. Z. Z. w przepięknym 
kostiumie trzyćwiercio- 
wym w stylu francu- 
skim, wykonanym z sze- 
wiotu yroszkowwego w 
kolorze czarnym, preu: 
branym bogato czarny- 
mi brajtszwancami о 
klapach falowanych i 
kołnierzyku „Bubi“. — 
Kreacja firmy: T. Ma- 
niecki, salon krawiecki 
w Krakowie, w. Bato- 
rego 1. Materiał fabryki 
„Compagnie Generale 
des Industries Teati 


Moda w 


Sezon zimowy 1937/38 przynosi nam cały sze- 
reg bardzo interesujących i oryginalnych nowości 
w dziedzinie płaszczy i kurtek futrzanych, będących 
prawdziwymi arcydziełami sztuki kuśnierskiej. Mo- 
dele sportowe cechuje wybitnie wpływ angielski. 
Wolny żakiecik futrzany nieco krótszy od trzyćwier- 
ciowego jest lansowany przez amerykańskie domy 
mody. Nowa ta kreacja zwana „Box Coat“, posiada 
miernie szerokie plecy, mały sportowy kołnierz, sil- 
nie zaznaczone ramiona z rękawami wszytymi lub ki- 
mono. Fason ten swobodny i praktyczny bezwątpie- 
nia pozyska sobie sympatię pięknych pań. Spotykamy 
nowe modele kołnierzy sportowych, wśród których 
wyróżniają się bardzo elegancki i twarzowy kołnierz 
marynarski i mały kołnierz stojący. „Box Coat“, 
wyrabiany jest ze skórek ocelotów, indyjskich baran- 
ków, źrebców i brajtszwanców, te ostatnie w kolo- 
rach brązowych. Pełnią smaku i elegancji odznacza- 
ja się najnowsze modele futer spacerowych i popo- 
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les“ Nocicte Anonyme 
des Etablissements A L- 
LART, ROUSSEAU ¿f 
Co. w Tomaszowie Мах. 
(dawniei Piesch). Wy- 
tworną sylwetkę dopet- 
nia oryginalna torebka 
z wężowej skórki, ofia- 
rowana przez firmę J. 
Terakowski. Kraków, o- 
raz pantofelki Ery 
przybrane wężem ir 
ту A Wer o w Krako- 
wie. Kapelusik ála „Jo: 
ckey z czarnej pilśni, 
kreacja salonu mód St. 
Rausch. 

Fot. Z. Garzyński — Kraków. 
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Fu ir cosa 


łudniowych, każdy poszczególny model cechuje ory- 
ginalność. Jeden model posiada piękny i ciekawy 
kołnierz falujący się, inny znów rękaw o niezwykłym 
kroju. Elegancki nieco wcięty w talii płaszczyk do- 
minuje w modzie futrzanej nadchodzącej zimy. Jest 
on nieco skąpszy w długości i dolnej szerokości od 
zeszłorocznego, przy czym szczególną uwagę zwróco- 
no na krój rękawów i kolnierza. Na ogół należy 
stwierdzić powiększenie kołnierży oraz skłonność do 
zarzucenia małych ich form. Jako nowość podajemy 
kołnierz szałowy o bogato falujących się brzegach. 
Rękawy przeważają w kształcie maczug, przy czym 
zostały osiągnięte bardzo ładne efekty przez różnego 
rodzaju manszety. Ulubionym zostanie także zawsze 
elegancko wyglądający gładki i prosto ku przegu 
bowi ręki spadający rękaw. Karakuły i podobne do 
nich skórki szczególnie stosowane są na wymieniotże 
modele. Ich stosunkowo wysoka cena, równoważy się 
z wielką trwałością. W futrach wieczorowych po- 


dziwiać będziemy najfantastyczniejsze pomysły. Prze- 
piękne w wykonaniu pelerynki z tchórzy i srebrnych 
lisów oraz sortie z gronostajj w kolorach białym 
lub beige uzupełniają toalety wieczorowe. Godne 


Noszone będą też tak zwane „„Boxswaggers'* z wydry. 
Na „Campingi“ nadają się futerka z lampartów. Mo; 
dę tegoroczną cechuje kolor popielaty w różnych od- 
cieniach, czego dowodzą liczne modele z popielic ,,Kid- 
skin Swaggers* oraz „Boxswaggers* z popielatych 
kretów. Krótkie płaszczyki futrzane noszone na weł- 
nianych sukniach, robiące wrażenie kostiumów nazy- 
wane są ,,Troppers“. Jest to ostatnia nowość nieco 
ekstrawangackiej mody amerykańskiej. 
LONDYN 

Wśród licznych interesujących modeli widzimy 
lansowany przez Wortha, płaszczyk z białego jedwa- 
biu na czarnej sukni. Płaszczyk ozdabiają kieszenie 
naszyte ze srebrnych lisów. Lelong przedstawia model 
jasno granatowego (marin błeu) płaszczyka krepo- 
wego, przybranego u dołu szerokim pasem popiela- 
tych lisów. D. H. Evans lansuje gronostajowy płasz- 
czyk wieczorowy do kolan z paskiem i kapuzą. 
PARYŻ 

Rynek paryski opanowały srebrne lisy. Na każ- 
dym kroku spotyka się żakiety i trzyćwierciowe 
płaszczyki ze srebrnych lisów, również lisy niebieskie 
cieszą się popytem zwłaszcza na pelerynki i przy- 


Trzyćwierciowa kur- 
tka ze źrebców, z 0- 
ryginalnym od tyłu 
podniesionym kołnie- 
rzem, przechodzącym 


- [деби 


Model firmy K. Schiirer 


podziwu są te arcydziela kunsztu kuśnierskiego wy- 
konane ze szlachetnych futer. Klasyczne w stylu i 
piękne w formie są sortie z kosztownych tchórzy 
lub srebrnych lisów, wykonane z wąskich pasów skó- 
rek zeszytych długościami. Zarękawki cieszą się znów 
wielkim powodzeniem. Widzimy nowe modele zarę- 
kawków służących nie tylko do ochrony przed zim- 
nem, lecz zastępujących równocześnie torebkę. Znaj- 
dujemy więc w nich pomysłowe schowki zamykane 
na blyskawiczny zamek. Paryskie domy тоду lansują 
jako nowość zarękawki w formie ośmioboku. Cieka- 
wym też nowym modelem jest kołnierz z czerwonego 
lisa, który po zwinięciu spięty błyskawicznym zam- 
kiem spełnia rolę oryginalnego w fasonie zarękaw- 
ka. Do wytwornego kompletu należą kapelusze kom- 
binowane z futerka i weluru względnie filcu. W Pa- 
ryżu noszone one już są do kostiumów. Kostiumy 
paryskich salonów mody mają przybrania futer przy- 
szyte na stałe, Londyn natomiast kierując się prak- 
tycznymi wymaganiami angielek oddaje pierwszeń- 
stwo przybraniom przypinanym. 
NOWY YORK 

I. ]. Fox w Nowym Yorku kreuje futrzane kur- 
tki sportowe, popiełate „Swaggers* z grzbietów piż- 
mowców oraz łampartów z kloszowymi rękawami. 


w szerokie klapy. 


brania, przy czym skórki grenlandzkie są bardziej 
poszukiwane od skórek z Alaski Szczególnym wzię- 
ciem cieszą się lisy grenlandzkie w jasnych natural- 
nych kolorach. Białe lisy farbowane używane są 
przeważnie do różnych przybrań. Nowością są ele- 
ganckie ,„Swaggers* i pelerynki z burunduki. Skórki 
te układane naprzemianlegle dają bardzo ładne efek- 
ty w całości. 
ESER. 


Ze świała mody 
KRAKOW 

W dniu 21 listopada z inicjatywy T. O. M. w salonach 
restauracji „Grand Hotelu“ w Krakowie, odbyła się przy 
licznym udziale publiczności rewia mód. 

Kreacje M. Węglarskiego stanowiły przeważnie naj- 
nowsze płaszcze i kostiumy przybrane lub podbite futrami, 
przy czym zwracało uwagę, Ze mimo podbicia futrem, 
płaszcz Inb kostium nie poszerzał figury demonstrującej 
i dopiero okazanie futra ujawniało praktyczną stronę tych 
kreacji. Brak miejsca i czasu nie pozwala nam na szczegó- 
łowy opis tych modeli, do czego w numerze następnym po- 
wrócimy, przedstawiając czytelnikom naszym szereg zdjęć 
prac fir. Węglarski. Firma A. Kurczab zareprezentowała 
na rewii dwa modele: płaszcz zimowy, granatowy, krojony 
¿W pomysłowe linie, dwurzędowy, zapinany od tałii do góry 
na cztery guziki z efektownym kołnierzem sealskinowym, 
fason tzw. „militaire“, oraz kostium wieczorowy, żakiecik 
francuski, z ładną linią od środka ramienia do talii, talia 
od przodów odcięta, dołem lekki klosz. ZŻakiecik zapinany 
środkiem zakończony jest zgrabnym kołnierzykiem przybra- 
nym brajtszwancami. Spódniczka gładka, u dołu mały klosz, 

Piękne modele kapeluszy sportowych, popołudniowych, 
spacerowych i wieczorowych przedstawiła firma „Anto- 
inette* (właść. A, Kaczyńska). Kapelusiki te odznaczające 
się wielkim smakiem i elegancją, wzorowane na oryginal- 
nych modelach paryskich, budziły szczery zachwyt wśród 
publiczności. Zaznaczyć należy, iż wymieniona firma co- 
raz bardziej wysuwa się na czoło tut. mistrzyń sztuki mo- 
dniarskiej. Bogatą kolekcję bucików najróżnorodniejszych 
fasonów i odmian mieliśmy możność oglądać z firmy zna- 
nej już naszym czytelnikom Wacława Jurka. Pomysłowe 
i gustowne torebki zademonstrowała firma J. Terakow- 
ski. Futra z firmy A. Jachimski. Wykwintna kolekcja dam- 
ska z firmy I. Sobolewski. 


Pierwszorzędny Salon Wykwintnego Damskiego 
Obuwia na miarę według najnowszych włoskich 
i francuskich fasonów 


W. JUREK е" 


KRAKÓW, ul. Św. Jana 10. Telefon 181-61. 
/ o 
L 


SALON MÓD ANTOINETTE” właśc. A. Kaczyńska 


Kraków, ul. Szczepańska 9. — Telefon 163-72 
ШИШ poleca: kapelusze damskie w wielkim wyborze według najnowszych modeli paryskich, J ШШ 


J. OBERWALDER i SKA 
FABRYKA КАРБЕЫВД Jeśli BI ELIZNA To >EG/A < 


Lwów, Leglonów 5. a 


KATOWICE: nam wymieniona firma przedstawiła, wyraźnie wskazuje, 
PEAT CT AA А że firma ta jest jedną z czołowych firm kraju. Wyróżnione 

, „Pria 28 listopada w olbrzymiej sali kawiarni „Asto- natomiast przez nas modele zarówno swą pomysłowością, 
PIL W Katowicach, w obecności blisko tysiąca pięćset osób jak i uwzględnieniem wymogów estetyki i mody dają wi- 

odbył się pokaz mód urządzony przez znaną firmę „МАТ. лозі możność zapoznania się z tym 6sobliwym indywidu- 
SON CZERWIŃSKI z Bielska. Pokaz obejmował suknie alnym kierunkiem prac słynnej Śląskiej wytwórni sukien 

wieczorowe, popołudniowe i spacerowe. Z wielkiej ilości damskich. í Ë у ОА I 

modeli, które wzbudziły szczery zachwyt wykwintnej i licz- 

nie zgromadzonej elity m. Katowic, wymienić należy dwie ( " PRACOWNIA KWIATÓW ARTY- 

> nein. : М 3 r Р К GH . 1 BCE . 7 

kreacje: suknie balowe z lamy srebrnej oraz z lamy zło- А TEFANII STYCZNYCH oraz ZDOBNICTWO 


tej z tiulowym płaszczykiem. Nie znaczy to byrajmniej 
FM. 0 A l MDH A e, д А CE) š 5 
że inne okazy były mniej wartościowe, gdyż wszystko, co KATOWICE, ul. Mariacka 22. Telefon 357-44. 
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PIERYSZORZĘDNA PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH BIELSKO 


„MAINS ОШ CZERWIŃSKI ‘asteka 10. 


ЫП ТШШН ТТ ТШТ 


ЫТТА 


W rewii brała udział wytwórnia obuwia „BLUM i 
BINDER" całym szeregiem pięknych bucików oraz salon 
mod „NOWAK* w dziale kapeluszy damskich. O firmach 


Rewia mody w salonach f-my L. Bracicjowski, Kraków. 


tych jak również o pracach wytwórni kwiatów sztucznych 
„МТА ХТА“ demonstrującej swe wyroby na rewii, zamie- 
ścimy opisy w jednym z następnych numerów. 


Oryginalny Model Bucika wieczoro- 
wego 


Niżej podajemy zdjęcie niezwykłego w swym fasonie 
bucika wieczorowego nadesłanego nam przez znaną na te- 
renie Śląska firmę Robert Pustelnik w Bielsku. Bucik 
ten wykonany w wymienionej pracowni wzbudził swoją o- 
ryginalnością zainteresowanie nie tylko Tachowców, ale 
i pięknych pań. Jest to pantofelek damski wieczorowy wy- 


konany ze srebrnej lamy o czarnym zamszowym przybraniu 
i takimże pasku, o Ściętym nosku, przy czym uwagę zwraca 
obcas składający się z trzech części wysokości 2 cm. Podzi- 
wiamy w nim nie tylko pomysłowość wykonania, opartą 
na chińskim modelu, ale również wyjatkowo wykwintne 
i precyzyjne wykonanie. 


O Szwajcarskich Zegarkach 
„International Watch Co”, „Schaffhausen”, „Роха“, Zenith? 


Wydawnictwo nasze chcąc udostępnić swym czytelni- 
kom zaznajomienie się z produkcją Światowej sławy fa- 
bryki zegarków zwróciło się do znanego przedstawiciela 
tej branży, p. Zygmunta Kriegera w Katowicach z 
prośbą o udzielenie informacji o działalności reprezento- 
wanych przez Niego fabryk szwajcarskich, a mianowi- 
cie: 

1) „INTERNATIONAL WATCH CO". SCHAFEHA 
UNEN. 

2) DOXA. 

3) ИМТ". 

«INTERNATIONAL WATCH СО" jest jedną z naj- 
większych fabryk szwajcarskich i specjalizuje się w wyro- 
bie wykwintnych i pięknych zegarków kieszonkowych i 
damskich. Rewełacją tej firmy jest zegarek z czystej n ie- 
rdzewnej stali na rękę. 

„DONA* jest natomiast fabryką, produkującą zegarki 
precyzyjne, tanie i dostępne najszerszym warstwom dot- 
kniętym kryzysem gospodarczym. Modele tej firmy są zna- 
ne na całym Świecie, a zegary „Doxa automobiłowe są w 


Huckel we Lwowie 


Przedstawicielstwo Fabryki „Hiickla* we Lwo- 
wie na Malopolskę Wschodnią oraz Wołyń, spoczy- 
wa w ręku firmy Bernarda Waldmana Syn. Praca 
na tym terenie jest bardzo trudna, niemożliwe jest 
ujednostajnienie cen na wyroby hiicklowskie na pro- 
wincji, gdyż brak dużych i eleganckich składów zmu- 
sza do powierzenia sprzedaży składom drobnym czę- 
sto nie odpowiadającym poziomowi artykułu. Musi 
tu być z konieczności prowadzona i odmienna poli- 
tyka sprzedaży niż na zachodzie kraju, gdzie z po- 
wodzeniem może być stosowana zasada eksluzyw- 
ności. Zasadę tą stosuje się tylko we Lwowie, gdzie 
powierza się sprzedaż kapeluszy „Hiickla* jedynie 
poważnym firmom. Znana ta marka 'cieszy się tu po- 
dobnie jak i w innych dzielnicach skraju kolosalnym 
powodzeniem i popytem. ' 


powszechnym użytku i śmiało rzec można, że produkcja 
fabryki zegarków „Doxa“ pokrywa połowę (50 proc.) ca- 
łego zapotrzebowania Ameryki i Europy. 

Wreszcie fabryka „ZENITH“, położona w Kantonie 
Neuchatel w m. Le Locle może się poszczycić największą 
produkcją. „Zenith* posiada kiłka specjalności, a wyroby 
te znane są ze swej doskonałości w całym Świecie. Zegarek 
„Zenith* uzyskał wszystkie pierwsze miejsca w turnieju 
w dziale zegarków kieszonkowych i ręcznych. 

Zegarki wszystkich wymienionych firm są do naby- 
cia w całej Polsce i to nie tylko w większych składach 
zegarmistrzowskich. Zadaniem bowiem przedstawicielstwa 
było i jest jak największe rozpowszechnienie tych wyro- 
bów, oraz udostępnienie i ułatwienie nabycia dobrego ze- 
garka każdemu, nawet mieszkańcowi najodleglejszego za- 
kątka kraju. Na przeszkodzie jednak szerokiemu rozpow- 
szechnieniu zegarków szwajcarskich w Polsce stoją nie- 
normalne warunki importu, dozwalające tylko tranzakcji 
kompenzacyjnej. Z chwilą usunięcia tych trudności han- 
del zegarkowy dozna upragnionej od lat normalizacji. 


Przedstawicielstwo bierze co cztery lata udział 
w Targach Wschodnich. W roku bieżącym urzą- 
dzone było niezwykle piękne i oryginałne stoisko 
„Hückla“. Stoisko to, którego fotografię podajemy na 
stronie 4 przedstawiało produkcję tych znanych wy- 
robów od zarania powstania fabryki “Чо chwili obec- 
nej. Widzieliśmy tam kolekcję bogatą wyrobów po- 
chodzących z końca XVIII wieku, o fasonach dziw- 
nych przypominających nam stare portrety a znanych 
nam jedynie z historii mody. Pośrodku stoiska dzie- 
wiąty od lewej ręki kapelusz słynnego kompozytora 
F. Schuberta. Dalej idą coraz to nowsze kreacje aż 
do cylindra wyłącznie, będącego ostatnim wyrazem 
krajowej produkcji „Hiickla*. Bogato reprezento- 
wany był dział kapełuszy damskich. 


DZIAŁ KRAWIECTWA MIAROWEGO 


Międzynarodowy Kongres Mistrzów Krawieckich w Paryżu 


W czasie od 30 lipca do 2 sierpnia br. 'odbyt 
się w Paryżu w domu inżynierów II Międzynarodo- 
wy Kongres Mistrzów WNrawieckich pod protek- 
toratem Johna Harta z Amsterdamu a przewodni- 
ctwem Fernanda Bardeta. Reprezentowane były przez 
swoje delegacje państwa: Austria, Belgia, Czecho- 
slowacja, Francja, Jugoslawia, Niemcy, Szwajcaria 
i Szwecja. Najsilniejszą byla reprezentacja Niemiec, 
bo w skład jej wchodziło 10 osób. Brakło niestety del :- 
gacji polskiej. Bogaty porządek dzienny obrad doty- 
czył przeważnie zagadnień uczniowskich. W pięknych 
i starannie opracowanych referatach, poruszonych 
było wiele zagadnień, które dawno u nas zostaly 
rozwiązane. Dla zilustrowania ogólnego życia rze- 
mieślniczego Francji przytaczamy dosłownie ustęp 
z referatu wiceprezesa sekcji rzemieślniczej mistrzów 
krawieckich w Paryżu, Marcela Pichot: „We Fran- 
cji typowym państwie parlamentarnym, rzemiosło 
nie doznało tego zaszczytu, by mieć swoich przedsta- 
wicieli w parlamencie, poslowie w większości wy- 
padków stworzyli sobie ze swych mandatów rodzaj 
zawodu i obawiają się organizacji rzemieślniczych 
z których się nie wywodzą widoczny paradoks 
oparty na tej rzeczywistości: wszędzie gdzie dochodzi 
do glosu rzemiosło upada parlamentaryzm". Zby- 
teczne są tu wszelkie komentarze. W toku obrad pod- 
niesiona została kwestia zwalczania przemysłu kon- 
fekcyjnego, silny prąd w tym kierunku daje się zau- 
ważyć w Paryżu. Wygłoszone rzeczowe referaty na 
tematy aktualne: dowodu uzdolnienia, egzaminów 
mistrzowskich, kształcenia uczni, ochrony tytułu mis- 
trza krawieckicgo oraz rozgraniczenia krawiectwa 
miarowego i konfekcyjnego wykazały nam, że tylko 
racjonalne uporządkowanie spraw rzemiosła może 
stworzyć zdrowe podstawy do rozwoju stanu rzemieś|- 
niczego. Zagadnienia te dotyczyły w glównej mierze 
państw, w których istnieje wolność rzemiosła n. p. 
Francja. Duzym aplauzem nagrodzony zostal referat 
wygłoszony przez radcę Izby starszego Cechu wic- 
deńskiego Flansa Morawca, na temat ksztalcenia 
uczni w zawodzie krawieckim. Hans Morawec wraz 
z delegatem Czech i Niemiec zostal wybrany do ści- 
słego komitetu dla spraw ksztalcenia uczni. Dele- 
gacja Francji po zapoznaniu się z polityką samo- 
rządu gospodarczego rzemiosla innych krajów, po- 
stanowiła dążyć do wprowadzenia obowiązku egza- 
minów mistrzowskich 1 zarządzeń. by w przyszłości 
tytuł mistrza przysługiwał jedynie temu rzemieśl- 
nikowi, który wykaże się wymaganym dowodem uzdol- 
nienia i świadectwem zlożenia egzaminu mistrzow- 
skiego. 

W sprawie międzynarodowej wymiany czeladni- 
ków zabrał głos przewodniczący lzby Syndyków 
w Paryżu mistrz krawiecki Bourasseau i zgłosili 
wniosek: „że poszczególne grupy zawodowe mistrzów 
krawieckich każdego kraju będą upoważnione do 
przeprowadzenia wymiany pracowników z grupami 
mistrzów zagranicznych, nawiązując w ten sposób 
stosunki z kolegami zagranicznymi i dając możność 
czelądzi pogłębienia swej wiedzy zawodowej za gra- 
nicą. Jeden z kolegów francuskich podniósł fakt 
zastraszającego spadku ilości uczni w Paryżu. Jak 
wykazuje statystyka w całym Departamencie Seine 
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uczęszcza zaledwie 200 uczni do szkól zawodowych, 
przyczyną tego jest to, że wielkie salony nie zatrud- 
niają uczni. Kształcenie uczni pozostaje tylko w rę- 
kach kolegów z prowincji, co jest niewystarczające. 

Jean Maes prezes belgijskiego związku praco- 
dawców przemysłu odzieżowego wygłosił pouczają- 
cy i aktualny referat na temat korporacji zawodów 
jako drogi do socjalnego porozumienia i narodowe- 
go dobrobytu. Zdaniem mówcy: „Zorganizowane 
rzemiosło w pelni swych praw zjednoczone w praw- 
nie uznanych korporacjach. które reprezentują 1 
zastępują jego interesy ~- oto cel, do którego winniś- 
my wytrwale ramię przy ramieniu kroczyć. „W toku 
obrad uchwalono rezolucję, by wszystkie zaga:l- 
nienia, dotyczące rzemiosła krawieck ego, b.ły stale 
opracowywane w ścisłym porozumieniu się delegatów 
państw biorących udział w kongresie, poszczególne 
projekty porównywane, celem zużytkowania najlep- 
szych z nich dla dobra ogólu krawiectwa miaro- 
wego. 

Jak widzimy, zwoływanie kongresów poszcze- 
gólnych grup rzemiosła jest bardzo celowym, gdyż 
prowadzi do pokojowej, zgodnej współpracy naro- 
dów i wyrabia szlachetne współzawodnictwo w dą- 
żeniu z postępem. Wszystkie te obrady wpływają na 
wzajemne poznanie się i porozumienie oraz podnie- 
sienie poziomu rzemiosła. Dzięki zwolaniu kongresu 
w czasie trwania wystawy światow ej uczestnicy "kon- 
gresu mieli możność zwiedzenia tej giganty cznej im- 
prezy oraz zaznajomienia się z najnowszymi praca- 
mi 1 modelami paryskich salonów. Podnieść rów- 
nież należy ujmującą gościnność gospodarzy oraz 
doskonałą organizację kongresu, który wywarl 
na uczestnikach niezatarte i miłe wrażenie. Następ- 
ny kongres jak się dowiedzieliśmy ma odbyć się w 
Zurychu. Życzyćby sobie należało, by i nasze kra- 
wiectwo miarowe stojące na wysokim poziomie po- 
czyniło zawczasu odpowiednie kroki i starania celem 
zwołania kongresu międzynarodowego w Polsce. 
Zdaniem naszym najodpowiedniejszym terminem ku 
temu byłby okres Światowej wystawy w Warszawie. 

ESOR 


NOCA TKA REDA KONINA 


KALENDARZ RZEMIOSŁA POMORSKIEGO NA 
ROK 1958 ukaże się za zgodą Izby Rzemieślniczej w Toru- 
niu już w czasie najbliższym. Zwracamy uwagę na dzi- 
siejsze ogłoszenie Wydawnictwa, które istotnie jest pole- 
cenia godnym. Jak się dowiadujemy, Kalendarz EOT 
Pomorskiego zawierać będzie w szelkie informacje potrzeb- 
ne Rzemiosłu, Jak: wykaz władz i urzędów, sprawy podat- 
kowe i ubezpieczeniowe, prawo wekslowe i czekowe, usta- 
wę przemysłową i budowlaną, informacje o szkolnictwie 
zawodowym, taryfy pocztowo-telefoniczne, kolejowe i celne, 
wykresy gospodarcze, spis cechów i towarzystw rzemieślni- 
czych, najważniejsze rozstrzygnięcia zasadnicze Sądu Naj- 
wyższego i Najwyższego Trybunału Adhministracyjnego 
it. d. Będzie to wydawnictwo, k'óre jako niezbędny pod- 
ręcznik dla rzemieślnika, stanie się jego codziennym to- 
warzyszem. Cena w przedpłacie zł. $ — za egzemplarz. 
Wszelkich informacyj udziela Wydawnictwo Kalendarza 
z S. Pomorskiego w Toruniu, ul. Św. Jerzego S. 
m. 4. 


Fajar moeie 


Miara: 
Wysokość pleców 24 em. plus JE CDI 


Długość stanu 44 cm. plus 1.5 cm. = 


Cała długość 115 cm. plus r.$ cm. 
t/ą szerokość pleców 21 cm. plus r. cm. 


1 


Miara wzięta na kamizelce. 


1/, objętości piersi 50 cm. plus 6 cm. 
/. objętości pasa 45 cm. plus б cm. = 


Objaśnienie 
PLECY 


Rysujemy kąt prosty i mierzymy od 'I do II 
wysokość pleców (25.5 cm. od I do III długość 
stanu (45° cm.) od I do IV cała długość (116.6 cm.) 


od 2 do V=:/, z */, objętości piersi plus 1 cm. (10.3 
cm.). 
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Przód do XV = 14, z Y. obj. pasa (25 3/ cm.) od т przez 
Od VI do VII wysokość pleców minus 2 cm. XIV zakańczamy boczek zapomocą limi prostej. Punkt 


23. сїй ا‎ MAI U, 2,1» obj. piersitplus X łączymy z punktem XV. Od X do XVI. 

I cm. (W em.) od VIII ас IX ‚2 1 objętości ©bj. piersi. 

piersi plus i cm. (15 ст.) od IX do X М Аж Reszta objaśnień: patrz na rysunek. Wi 
z 


Lekko wcięte 
palto 


jednorzędowe 
— 
2 
? 
7 
objętości piersi (9.3 cm.) od IN do X dzielimy na Wysokość pleców 24 cm. plus r cm. = 25 cm. 
1, wydostaje się punkt XI od XII do NIL ws  Dlugość stanu 45 cm. plus r em. = 46 cm. 
z dlugości stanu (11.5 cm.) od XIII do XIV 14 Cala długość 116 cm. plus í em. MSZE 
z '/, objętości piersi minus 2 cin. (16.7 cm.) od XII !/, szerokości pleców 21 cm. plus 1 cm. = 22 cm. 
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, objętości piersi so cm, plus 4 cm. 
objętości pasa 45 cm4 plus 4 ст. 
OBJAŚNIENIE 

EON | 


34 cm. 
49 cm. 


Rysujemy kąt prosty i mierzymy od A do B 
wysokość pleców 25 cm. od A do В dzielimy na '/» 


wydostaje się punkt „С od A do D = dlugość stanu 


40 cm.) od A do Е cała dlugość 1t7 cm.) od 
GG Чи i Zz f objętości piersi plus I cm. (10 
cm.) 
PRZÓD 

Gd Ç lo Fi wysokość pleców minus 2 cm. 
23 cm.) od H do I 14, z w. obj. piersi plus 1 cm: 
ОШ т En.) Gd do К ', z !'/, objętości piersi 
płus 1 cm.) (14.5 cm.) od J do К dzielimy na У. 


1, Z długości 


wydostaje się punkt L do M do N 
1/, obję- 


stanu (11.5 cm.) od М Яо R równa się ! 


tości piersi minus 2 cm. (16 cm.) od K do T równa 
się dyk z W; obj. piersi (6. ст.) od M do 5 równa 
się 1/, z 1,» objętości pasa (24.5 cm. 


patrz na rysunek. 
MI [s 


Reszta objaśnień i kontury: 


Prywatne Żeńskie Gimn. Krawieckie im. 
św. Andrzeja PP. Klarysek w Krakowie 


W uzupełnieniu naszego artykułu o tej ze wszech 
miar godnej polecenia szkole zawodowej podajemy 
poniżej zdjęcia przedstawiające prace uczennic wysta- 
wione na dorocznym pokazie prac oraz fragment 
lekcji praktycznej. Szkoła powyższa kształci w r. bie- 
żącym okolo 140 adeptek sztuki krawieckiej, które 
rekrutują się z różnych sfer spoleczeństwa, nie brak 
wśród nich i córek profesorów wyższych uczelni. 

Na wzrost frekwencji winno wpłynąć zarządzenie 
Magistratu o zwrocie czesnego za dzieci funkcjona- 
riuszy zarządu miasta. Mimo wielkich i podziwu god- 
nych wysiłków szkoła walczy z trudnościami finan- 
sowymi, gdyż wiele uczennic zalega z wpłatą czesne- 
go, tak że suma zaległości za poprzedni rok szkolny 
dosięga sumy 3.000. zł. Dyrekcja szkoły czyni 
starania przez R ioriim Okręgu Szkolnego Kra- 
kowskiego w uzyskaniu zniżek kolejowych w Mini- 
sterstwie Komunikacji dla uczennic zamieszkujących 
po za Krakowem 1 dojeżdżających kołeją. Nauka 

szkole trwa 4 lata i obe jmuje nauczanie zawodu 
krawieckiego (kroju. szycia i modelowania), rysun- 
ków, gospodarstwa domowego. księgowości, kore- 
spondencji a także przedmiotów ogólnoksztalcących. 
Ukończenie szkoły uprawnia do składania egzaminu 
czeladniczego a po odbyciu przepisanej praktyki i 
złożeniu egzaminu mistrzowskiego do otwarcia war- 
sztatu. 1 


Wystawa prac uczennic: J. Gr zesiakównej, (z. Więcków- 


nej iS. Kotyrby. 
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Objaśnienie do rękawa podaliśmy w 


W numerze 4 tvmr Nowego Wykwiniu i Mody w repor- 
tażu z działalności prywatnego Gimnazjum Krawieckiego 
im. św. Andrzeja P. P. Klarysek угала Ину żal, że absol- 
wentki napotykają na wielkie trudności przy rozpoczęciu 
samodzielnej pracy po ukończeniu studiów, Wysunęliśmy 
projekt założenia specjalnej spółdzielni, w której mogłyby 
znaleść pracę młode adeptki zawodu krawieckiego. 

Ok: zuje się, że myśl nasza już została i to przed uka 
zaniem się tego projektu na naszych łamach wcielona w 
Życie, W Biels ku z AO dyrektorki szkoły zawodo- 
wej p. MIEROWSKITEJ, grono absolwentek tejże szkoły 
w roku zeszłym E taka spółdzielnię, mającą Zà za- 
danie przede wszystkim stworzenie warsztatu pracy dla 
młodych krawczyń, gdzie mogłyby one zarobkować, popie 
гас polskie placówki, i co najważniejsze, doskonalić się 
w rzemiośle, 

Nie możeniy zrozumieć, dlaczego tut. społeczeństwo 
z pewną rezerwą odnosi się do prac nowych adepiek-kru- 
wczyń, gdyż stwierdziliśmy, że wykonanie stoi na WYso- 
kim poziomie, a ceny są przystępne. 

Spółdzielnia urządzała w roku ubiegłym 
z olbrzymim powodzeniem u Bauera. 
krawczyń polecamy względom i 
Bielska. 


rewię mód 
blacówkę młodych 
uwadze publiczności m. 


Lekcja w warsztacie na LI kursie. 


DZIAŁ FUTRZARSKI 


Modne futerko dla wytwornej pani 


Plecy zaczynamy rysować kątem prostym od wej ku lewej począwszy od: О, 7 cm., 12 cm., 37 cm 
strony lewej. Przenosimy następnie od strony lewej Następnie przenosimy lewym kątem na dól: o, 8'cm., 
ku prawej o,8 cm., 15,5 cm., 26.5 cm., i przeciągamy 13 cm., 33 cm. Mierzymy dalej do dołu: о, 4 cm. 
prawy kąt prosty. Przenosimy dalej nadól: o, 9.5 cm., 8 cm., 44 cm., 93 cm. i rysujemy kąt dolny ku lewej 
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14 ćm., 23.5 cm., Przez środek pleców oznaczymy stronie. Na tej linii znaczymy punkty: o, 7 cm., 12 
punkty: о, 2 cm., 14 cm., 84 cm., i linią poziomą cm., 37 cm., do 42 cm. Linią pionową łączymy 7-ki. 
łączymy obydwa punkty 14-te. Następnie linią pio- Odstrony lewej począwszy: od О, zaznaczamy dalsze 
nową łączymy punkty 15-te i wyciągamy wszystkie punkty: 8 cm., 12 cm., 16 cm., 19.5 cm. i łączymy 
Hnie pomocnicze. punkty: 16-te. Reszta linii i kontury podług wzoru. 

Przód rysujemy kątem prostym od strony pra- 
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Rękaw 
Rvsujemy kąt prosty,od strony lewe] ku prawej, 
następnie przeciągamy 


i mierzymy 30 cm. 


linię do 
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NASZ PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


dolu. prawy kąt do 70.5 em. Potem lączymy prawy 
kąt z dolnym lewym kątem. Linie kątowe zaopatrza- 
my w odpowiednią miarę i rysujemy wszystkie linie 
pomocnicze. М. Е. 


О krajov Еос см welny 


Surowiec wełniany dzieli się па dwie 
1) wełnę mervnosową i 2) welnę szewiotową. 

Pierwszy gatunek może być produkowany je- 
dynie w Australii, czemu sprzyjają specjalne warun- 
ki klimatyczne, a mianowicie suche żywienie, powo- 
dującc, że wełna ta jest z każdym rokiem użycia 
suchsza. Z wełny australijskiej wyrabiają się kam- 


grupy: 


garny, materiały frakowc i smokingowe, krepa, 
pika itd. 
Natomiast drugi gatunek (szewiotowy) produ- 


kowany zostal początkowo w 
fila wychowaé газе owiec 


Anglii, 


szewiotową, 


która potra- 
nadającą się 


do klimatu Wielkiej Brytanii. Z welny tej produkują 
się wszystkie pozostałe materialy. 

Bezsprzecznie Polska nie nadaje się-na hodowlę 
wełny australijskiej, natomiast z powodzeniem może 
wytwarzać i hodować te rasy owiec. z których po- 
chodzi wełna szewiotowa. W tym miejscu nadmienić 
muszę, że zapotrzebowanie na materiały szewiotowe 
w naszym kraju jest olbrzymie i w mojej fabryce, 
przy ogólnej produkcji 150.000 kg. zapotrzebowanie 
na szewioty wynosi najmniej polowę tej produkcji. 

Doświadczenia wykazały, że welna krajowa. 
znakomicie nadaje się do, produkcji materiałów sze- 
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wiotowych. Pragnąc przyczynić się i  spopularyzo- 


wać tą intratną hodowlę, przed rokiem w majętnoś- 


ciach mych pod Bielskiem w Cygańskim Lesie i 
Czajkach rozpocząłem ze znakomitymi wynikami: 


Holsztyńska 


ipięć z Niemiec, Oldenburg (t. zw. 
rasa). 
O wynikach 


ostatecznych naszych doświad- 


U góry owce rasy oldenburskiej, u dołu owce rasy 
pomorskiej. 


czeń mówić jeszcze za wcześnie, jednak ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzono, że w naszych wa- 
runkach klimatycznych hodowla owiec szewioto- 
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Hodowla owiec u nas i za granicą. 


doświadczalną hodowlę owiec. Na razie posiadamy 
(zakupionych: 


ich 130 sztuk, większość którvch 
przez Izby Rolnicze) pochodzi z rasy krajowej po- 


morskiej; sprowadziliśmy jeden transport z Francji 


wych jest możliwa, a co za tym idzie jesteśmy 

w stanie uniezależnić się w przyszłości od zagranicy, 
Karol Jankowski 

właściciel fabryki sukna Bielsko 


Gdynia w miejsce Gdańska portem włókienniczym 


Znaczenie portu gdyńskiego jako portu włó- 
kienniczego wzrasta. Wzrastają z dnia na dzień cyfry 
a i eksportu. Dla przyklaclu notujemy, 12 przez 

Gdynię importowaliśmy surowców i wyrobów włó- 
kienniczych za sumę zł: w (r. 1935 — 199.000, w r. 
1936 -— 260.000, a w pierwszych б miesiącach fb. r. 
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-- za 144.000. Podobnie zmienia się na korzyść Gdyni 
cyfra eksportu. Eksportowaliśmy przez Gdynię w r. 
1935 -— za 24.000 zł, w г. 1936 za 26.000 zl, a w,1-ym 
półroczu b. r. za 28.000 zł. 

Tak więe i па tym 'odcinku maleje znaczenie 
Gdańska. 


Możliwości eksportu włókienniczego do Indii 


Ostatnio bawil w Lodzi wieckonsul polski w Kal- 
kucie, p. Przedpełski, który przed wyjazdem do Indii 
pragną! zaznajomić się z produkcją przemysłową 
okręgu łódzkiego, oraz ukształtowaniem się jego sto- 
sunków handlowych z rynkiem indyjskim. 

Indie Brvtvjskie są dość poważnym odbiorcą 


polskich wyrobów włókienniczych; zwłaszcza pokażny 
wzrost wykazał eksport tych artykułów do Indii w т. 
bież., wizyta zatem p. Przedpełskiego w Łodzi ułatwi 
mu badanie dalszych możliwości eksportu włókien- 
niczego na rynek indyjski. 


O taktyce handlowej fabryki sukna Karol Jankowski w Bielsku 


Materiał produkcji czołowej fabryki sukna „KAROL 
JANKOWSKI I SYN“ otrzymać топа jedynie i wyła- 
cznie we własnych składach tej jedynej w swym rodzaju 
firmy, nieposiadającej ani własnych przedstawicieli. ani 
też „ruchomych podróżujących, oferujących materiały 
składnicom i konsumentom. 

Powyższa taktyką w pewnych warstwach kupiectwa 
branży włókienniczej wywołała i nadal wywołuje pewne 
niezadowolenie, posuwające się w swych wnioskach do 
twierdzenia: „JANKOWSKI DĄŻY DO ZAGŁADY 
SIAN АЖ ШОКЕ О. POZKZAWIATĄĆ GO ZA 
KOBRU*. 

Celem należytego wyjasnienia niesłaszności powyższych 
ufyskiwań, oraz zaznajomienia się Z przyczynami, Które 
skłoniły wielką bielska firmę do osobliwej dystrybucji 
swych znakomitych wyrobów, zwróciliśmy się do p. К. 
Jankowskiego (seniora), który chętnie zgodził się udzielić 
nam poniższego wywiadu: 

„Przeciętnie towar naszej fabryki przed mma atv 
w cenie 20-1u zł za metr w Centrali. dostawał się do rak 
konsumenta już a 60 zł. 

Konsumentem moim jest przeważnie rolnik i urzęd- 
nik, którego zaopatrywać chcemy w towar pierwszorzędny 
po cenach prawie że fabrycznych. Pośrednictwo składów 
sukna, podróżujących i in. trzykrotnie podrażało nasze 
artykuły w detalu. Po dokładnym zasianowieniu się po- 
stanowilismy zorganizować własny aparai sprzedawczy. 
docierający do każdego, co stało się tym bardziej niczbę- 


duym, wobec dzisiejszego podrożenia surowca i robocizny. 
Podkreślam jeszcze raz: surowiec i robocizna podrożały, 
a towar nasz dzięki planowej, na własny rachunek prowa- 
dzonej dystrybucji w 21 własnych składach cirka o 206, 
staniał. 


Nasze składy, liczba których w niedalekiej przyszłości 
będzie wydatnie powiększona sprzedają swój towar bez: 
pośrednio klientowi za gotówkę nie: uznając kredytu i w 
iym jest sekret, że wyroby nasze, mimo iZ zawieraja naj- 
przedniejszy surowiec, sa dostępne najszerszym warstwom 
społeczeństwa. 

Własne oddziały sprzedaży: Bielsko, Plae Dunajew- 
skiego 5; Białystok, Sienkiewicza 27; Bydgoszcz, Jagiel- 
lońska 2: Chełmno, Rynek 26: Chorzów, ut. Wolności 20; 
Częstochowa, N. P. Marii 27 (M. Aleje); Gdańsk, Gr. Woll 
webergasse 4: Gdynia, Świętojańska BH: Kalisz. Plae 11 
listopada 15; Ratowice, 3-60 Maja 5; Kraków, Rynek Głó- 
way 11: Lublin, Krak. Przedmieście 53; Łódź, Piotrkow- 
ska SS; Lwów, Plae Mariacki I: Poznań, 27 Grudnia 2; 
Radom, Zeromskiego 25; Sosnowiec, 3-g0 Maja 23; Toruń. 
Rynek Staromiejski 2: Warszawa, I Marszałkowska 119, 
2 Nalewki 10, 3 Chłodna 12. 1 Nowy Świat B, 5 Marsz. 38; 
Wilno, I Mickiewicza 21, 2 Niemiecka 22. 

Przedstawicielstwa zagranica: Buenos Mires, Вета. 
Budapeszt, Kair, Amsterdam, Helsingfors, Oslo, Beyrut. 
Tel-Aviv. Hamburg, Stambuł, Kopenhaga. Ryga, Szlok- 
holm, Saloniki, Teheran, Wiedeń. Zagrzeb. 


Działalność eksportowa fabryki sukna »Karol Jankowski« w Bielsku 


Fabryka „KAROL JANKOWSKI I SINS prowadzi 
na wielką skalę eksport swych wyrobów do wszystkich 
prawie że krajów na globie ziemskim, przy czym dażym 
odbiorcą sukien Jankowskiego sa kraje zamorskie, zwła- 
szcza Ameryka Półn. i Połudn., Persja. Chiny, a z krajów 
europejskich Skandynawia i Holandia. Eksport stanowi 
dość pokaużny procent w ogólnej produkcji firmy i ma 


tendencję zwiększaniassic z każdym rokiem. Oczywiście 
w miarę opanowania poszczególnych rynków zagranicz- 
nych zwiększa się produkcja, a co zatem idzie i stau za 
trudnienia; o możliwościach eksportowych Wabryki „K. 
Jankowski i Syn“ na poszczególnych rynkach zagranicz 
nych pomówimy w jednym z następnych numerów. 


Sprawa rokowań gospodarczych z Gdańskiem 


Dnia 27 bm. odbylo się w lokalu Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie zebranie prezy- 
dium Związku Izb Przemysłowo-Handlowych R. P., 
na którym wysłuchano sprawozdania przewodn'czące- 
go delegacji. wyłonionej przez Związek do rozmów 
z Senatem W. M. Gdańska. 

Podstawę do powyższych rozmów stanowił u- 
klad polsko-gdański z dnja s stycznia br., w którym 
Senat W. M. Gdańska zobowiązał się rozważyć po- 
stulaty polskich sfer gospodarczych, pracujących lub 
zainierzających pracować w porcie gdańskim. 

W sprawozdaniu swym prelegent przedstawił do- 


tychczasowy przebieg rozmów, które byly prowadzo- 
ne od kwietnia br. oraz zakres zgłoszonych przez 
polską delegację dezyderatów. dotyczących koniecz- 
nych zmian w warunkach pracy w porcie gdańskim. 
Prezydium Związku Izb, po wysluchaniu sprawoz- 
dania. powzięlo jednomyślną rezolucję, tw której 
uznając słuszność stanowiska zajętego przez dele- 
gację, stwierdzilo m. in., że =- zdaniem polskich ster 
gospodarczych — przede wszystkim od uwzgłędnie- 
nia powyższych postulatów przez Senat W. M. Gdań- 
ska zależeć będzie stopień wykorzystania i rozwój 
obrotów portu gdańskiego. 


W уола рте ТЕС ге 


Jeszcze przed wojną apretura Bielska była słynna 
w całej Europie i szereg artykułów materiałowych Biel- 
sko wyrabiało na eksport. przyczym walory tych wyro- 
bów polegały w znacznej mierze na ich wykończeniu: by- 
ły to specjalne gatunki sukien czesanych, na które był duży 
popyt w Anglii, Ameryce i na Dalekim Wschodzie. 

bezsprzecznie sztuka znakomitego wykańczania po- 
legła w pewnym stopniu na kwalifikacjach i pracowni- 
ków i pracodawców, kwalifikacje natomiast wynikały nie 


tylko z praktyki dłagoletniej, lecz i z (radycji, która siwo- 
rzyła zwarty zespół, wysiłki którego dażyły ku ustawiez- 
nej perfekcji wyników pracy. І 

Jak wynika Z umieszczonego w jednym z numerów 
„Nowego Wykwintu i Mody” wywiadu z p. Dyr. Konwen 
cji Fabrykantów Sukna, pułk. de Jana Manowarda, fabr 
ki włókiennicze Bielskie coraz więcej specjalizują się w 
produkcji pewnych gatunków sukna, powyższe również 
dotyczy i wykańczaln bielskich. Z których każda prze- 


17 


ważnie dostosowuje się do wykańczania również ściśle o- 
kreślonych gatunków towarów, osiągając w tego rodzaju 
pracy doskonałość nawet na terenie Bielska. 


W okresie przedwojennym olbrzymie fabryki włó- 
kiennicze z Brna i Krnowa (Czechosłowacja), mimo że 


miały tam poważne apretury, przysyłały dużą swą produk- 
cję do bielskich wykańczalń; transport opłacał się, 
lecz nie ze względu na niskie koszta wykonania, lecz wsku- 
tek doskonałości pracy. Po wojnie w obrocie uszlachetnia- 
jącym Bielsko otrzymywało również z zagranicy towary do 
wykańczania, nawet Szwajcaria korzystała z usług biel- 
skich apretlur. 

Kierownictwo wykończalń bielskich niezmordowanie 
ndoskonalało swe placówki, czyniące olbrzymie inwesty- 
cje, odnawiając i uzupełniając park maszynowy, stosując 
wszelkie najnowsze zdobycze wiedzy i techniki. 

Jednak wysokie kwalifikacje pracowników, najnowo- 
cześniejsze urządzenie techniczne nie umożliwiłoby osiąg- 
nięcia tych wspaniałych wyników apreturom bielskim, 
jeśliby warunki klimatyczne, a zwłaszcza składniki chemi- 
czne wody bielskiej. nie sprzyjały powstaniu tych przed- 
siębiorstw, słynnych na całym Świecie. Woda bielska (z 
rzeki Białki) posiada takie walory, jak Żadna inna rzeka 
w Polsce; ułatwia lo zarówno i znakomite wyniki pracy 
і szkolenie odpowiedniego personelu. W tym miejscu za- 
znaczyć należy, iż najsławniejsze, najbardziej znane wy- 
kańczałnie bielskie, ulokowały swe przedsiębiorstwa w 
tych punktach (poza miastem), gdzie woda jest bliżej 
Źródła rzeki Białki i tym samym posiada mniej wody do- 


Rola Targów Futrzarskich w 


Handel i przemysl futrzany jest jedną z najpo- 
ważniejszych gałęzi naszego gospodarstwa narodo- 
wego. Bowodzą tego cyfry ogólnych obrotów oraz 
ilość przeds 'gbiorstw 1zomieślniczych (kuśnierskich), 
handlowych a także przemysłowych, które osiągnęly 
bardzo wysoki poziom pre dukcji. W chwili obecnej 
przemys! nasz jakością produkcji oraz jej wszech- 
stronnością przewyższa (z wyjątkiem kilku artyku- 
lów, w których jest równorzędny) nawet tak w ysoko 
postawiony w tej dziedzinie przemysł niemiecki. 
Należy tu zaznaczyć, iż właśnie doskonaly rozwój 
tej galęzi produkcyjnej, przy jednoczesnym istnieniu 
dość znacznych cel na towary gotowe, zmusił sfery 
prokukcyjne tej branży do zaopatrywania się w su- 
rowce beapośrednio w kiajach ich pochodzenia. 
Dało to Polsce duże oszczędności dzięki pominięciu 
kosztownego i zbędnego pośrednictwa. 

Na tym odcinku polskiej produkcji odgrywają 
poważną rolę wileńskie Targi Futrzańskie. ı Targi 
kutrzarskie są organizowane dla defalisty, który za 
ich pośrednictwem może nabyć towar w najlepszych 
dla siebie warunkach. W roku ubiegłym bylo na nich 
711 kupujących. W roku bież. nabywców było 865 
i wzrost tej liczby w stosunku do roku ubiegłego 
świadczy o poważnym ich sukcesie. Dla tych sfer 
bowiem Targi były zorganizowane. 

Charakterystycznym momentem jest, iż ulgi 
wszelkiego rodzaju, jak: zwolnienie od podatku obro- 
towego, uprzywilejowania kontyngentowe itp. przy- 
sługują wystawcom, bo w przeciwnym razie mogliby 
oni nie widzieć dla siebie korzyści w udziale w Tar- 
gach. 

Targi stanowią zunijikowanie podaży jutor z ca- 
lego kraju i unifikacja ta jest celem tych sfer gospo- 
darczych, które organizują je. Wszelkie tranzakcje 
mają się odbywać podczas Targów, które stwarzają 
dla nich najdogiodniejsze w qrunki. Poza 'Targami 
obrót ten sam mialby może miejsce, ale w innych 
warunkach, rozproszkowany po całym kraju. 

Obrót skórami wyprawionymi i farbowanymi 
w kraju wynosił w zeszlym roku 2 miliony 536 tys. 
złotych. W roku bieżącym zaś wzrósi on o 1 milion 
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pływowej i więcej oryginalnej źródlanej wody górskiej. 
Wspomniane warunki klimatyczno-terenowe posiadają wy 
kończalnie Plutzara i Brilla, oraz Zipsera Edwarda i Ny- 
na (Mikuszowice). 

Trudno zgodzić się z twierdzeniem przedstawiciela 
Związku Wykończaiń i Farbiarń Okręgu Łódzkiego, ja- 
Кору Bielsko dlatego wykańczało lepiej, bo mu więcej pta- 
cą: wręcz przeciwnie, płacą więcej dlatego, że Bielsko 
wykańcza lepiej. Stwierdzi powyższe każdy krawiec, a na- 
wet i przeciętny laik — konsument, że wykończalnie biel- 
skie są niedoścignione. 

Co do zakresu kompetencji produkcji bielskich apre- 
tur, ustalić należy, iż Bielsko wykańcza tylko męskie ma- 
teriały. Wskutek jednak kaprysów mody obecnej, хохма: 
lającej paniom na używanie męskich materiałów (płaszcze 


i kostiumy), oczywiście w pewnej mierze pracują tui. wy- 
kończalnie i dla pięknej połowy rodzaju ludzkiego, nie 


zajmując się w całej rozciągłości apreturą materiałów 
ściśle damskich, a малае towarów tanich, masowych. 

Jak już zaznaczyliśmy przed wojna i po wojnie apre: 
ttry bielskie wykonywały swe prace dla zagranicy, obecnie 
pracują one dla całego kraju. zwłaszcza dla Łódzkiego 
Okręgu Przemysłowego, który wyrabia towary tansze dla 
celów konfekcyjnych. O pracy wykończalń Bielskich na in- 
nych terenach przemysłowych pomówimy w jednym z na- 
stępnych numerów. 

KURT ZIPSER 


współwłaściciel firmy „Zipser атага i Хун“. 


gospod. narodowym w Wilnie 


800 tys. zl, czyli że obrót skórami futrzarskimi 
wyraża się w danej chwili cyfrą 4 miliony 300 tys. 
zlotych. 

Wzrost obrotu oraz liczby uczestników (wystaw- 
ców oraz nabywców) wymownie świadczy o tym, że 
Targi IFutrzarskie rozwijają się pomyślnie, zyskując 
coraz więcej zwolenników. Biorą już bowiem w Tar- 
gach udział zainteresowane nimi sfery z całej Pol- 
ski, a nawet ci, którzy dotychczas wstrzymywali się 
od przyjazdu na tę imprezę. 

W związku z rozrostem Targów istnieje projekt 
budowy nowego gmachu wysławowego. W nowych 
warunkach będzie możliwe przeprowadzenie Tar- 
gów w ciągu 7 8 dni. Obecnie okres 414-dniowy 
jest nawet za krótki. Uczestnicy uskarżają się na 
zmęczenie i wykluczone jest, aby w obecnym stanie 
rzeczy te same obroty przeprowadzić w krótszym 
czasie. 

Poza tym znaczenie wspomnianych Targów i na 
tym polega, że przez nie modernizuje się nasz ара- 
rat handlowy, tak bardzo u nas zacofany, a robimy 
teraz, to, co w tej dziedzinie na Zachodzie wprowa- 
dzono już dziesiątki lat temu, 'gdyż futra są towa- 
rem, który wszędzie przechodzi przez aukcje i targi. 
Wilno, nastawione raczej na regionalizm, uczyniło 
pierwszy krok w modernizacji handlu futrami, do- 
ceniając problemy ogólne i zazębiające się wzajem- 
mie wyższe kordeczności. Całość handlu bowiem 
potrzebuje tej koncentracji podaży, jaką stanowią 
Targi Iutrzarskie dla branży futrzarskiej, zresztą 
jesteśmy świadkami powstawania na terenie całego 
państwa coraz to liczniejszych imprez o charakte- 
rze targowo-wystawowym, które to jmprezy cieszą 
się wszędzie pomyślnym rozwojem. Są one bowiem 
akcją propagandową w najlepszym znaczeniu han- 
dlowym, są przejawem tak bardzo dzisiaj ptrzebnej 
aktywności gospodarczej 1 jako takie przy wspól- 
pracy wszystkich najlepszym środkiem dó oży- 
wienia życia gospodarczego kraju. 


Jak już zaznaczyliśmy, Targi [utrzańskie w 
Wilnie cieszą się znacznym powodzeniem, tak, że 


okazuje się potrzeba rozbudowy terenów wystawo- 


wych. Najlepszy to znak, że spełniają one rolę, 
dla której powołane zostaly do życia. Ponieważ 
zaś mają one wszelkie dans po temu. by się nadal 
rozwijać, dążeniem zainteresowanych sfer produk- 
cyjnych musi być utrzymane oraz rozszerzeńie tej 
imprezy. 

| Kończąc nasz? uwagi, podkreślić pragniemy, że 
largi Futrzarske w Wilnie organizowała tamtejsza 


Izba Przemysłowo-Fandlowa, która organizację ich 
obecnie przekazuje sferom najbardziej zaintere- 
sowanym ich rozwojem, a mianowicie branży fatrzar- 
skiej. Należy więc mieć nadzieję, że pod nowym 
kierunkiem Targi te nadal cieszyć sis będą do- 
tychc asowym powodzeniem, jak równ'eż doczekają 
się pomyślnego rozwoju. 


Aukcje futrzarskie w Poznaniu 


Jak nam doniesiono ze Zrólel miarodajnych 
Zarząd Targów Poznańskich zamierza już w przy- 
szłym roku zorganizować w porozumieniu z samo- 
rządem rolniczym, który reprezentuje zachodnio pol: 
skie kola producentów szlachetnych futer stałe aukcje 
futrzarskie w Poznaniu. Aukcje te nie byłyby równo- 
rzędne z wilońsk mi, miałyby jedyni? charakter pono- 
cniczy w stosunku do aukcji wileńskich i pozkawione 
bylyby znamion międz.narodowych. Szczególn* za- 


interesowanie wzbudzi powyższa impreza w kolach 
hodowców zwierząt futerkowych. Zaznaczamy, iż pod- 
nosiliśmy już na łamach naszego czasoyis na koni ce- 
ność i celowość bądź to przeniesienia aukcji z Wilna, 
bądź też stworzenia równorzędnych aukcji. Jest to 
wielki krok naprzód w kierunku wydatnego ożywienia 
naszego handlu futrzanego i wzmożen a produkcji 
szlachetnych futer w kraju. 


Kuśnierstwo w Katowicach 
‘Wywiad z p. Baltazarem Szaflikiem, Starszym Cechu Kuśnierzy M. Katowic 


Cech Kuśnierzy m. Katowic liczy 18-tu człon- 
ków, w tej liczbie б-сіц czapników. Sytuacja mate- 
rialna tut. kuśnierzy jest na ogól ciężka i można 
wymienić najwyżej kilka zakładów, prosperujących 
nie źle. Przyczyną powyższego smutnego zjawiska 
jest obserwowanie przez W Panów i w innych ośrod- 
kach Polski konkurencja niesumiennych Zakładów 
krawieckich, oraz, co najwięcej daje się nam we zna- 
ki, konkurencja niewykwalifikowanych kuśnierzy, po- 
dejmujących się prac za wynagrodzen em tak niskim, 
że wykluczałoby rentowność wykonania. Olbrzymia 
ilość tych „kuśnierzy* zamieszkuje w pobliskim Sos- 
nowcu. Wielu ich przebywa również w Katowicach. 

Następnie poważną bolączką naszego rzemio- 
sla jest psychoza tut. sfer zamożnych, niedarzących 
nas zaufaniem, a powierzających wykonywanie prac 
kuśnierzom zamiejscowym 1 stołecznym. Mamy pier- 
wszorzędnych, fachowo wyksztalconych, wykwalifi- 
kowanych mistrzów kuśnierskich, pracę których, jeśli 
nie przewyższają, to, w każdym razie, nie ustępują 
w niczym ргаёот rozreklamowanych zakładów poza 
miejscowych. Pracownie czołowych tut. firm kuś- 
nierskich są urządzone na wzór najbardziej wzię- 
tych firm europejskich i mimo to i w brew naszym 
staraniom pewna część tut. społeczeństwa woli po- 
wierzać prace kuśnierskie rzemieślnikom z innych 
okręgów, względnie też zagranicy. Podkreślić na- 
leży jednak, że w ostatnich czasach zanotowaliśmy 
pewien przełom i pewien do nas „nawrót“ tut. 
klienteli; mamy nadzieję, że nawrót ten będzie kom- 
pletny i stały; jesteśmy bowiem w stanie wykonać 
pracę tak samo jak każdy inny kuśnierz, a pod 
względem tym stwierdzamy, że ceny nasze są dostę- 
pne. 

Zapytuje Pan o zdanie moje co do wartości 
krajowego przemysłu futrzanego. Jako były fabry- 
kant podkreślam, że przemysł ten w obecnej fa- 
zie swego istnienia produkuje artykuły rzeczywiście 
bardzo wartościowe, bardzo praktyczne i bardzo 
trwałe. Tamą dla rozwoju tego przemysłu jest brak 
kapitału i brak ze strony czynników miarodajnych 
zachęty dla hodowli zwierzostanu na większą skalę. 

Co do opinii mej o wartości imprezy „Międzyna- 


rodowe Targi I'utrzarskie* w Wilnie oświadczam, 
że uznaję Gród Gedymina za najodpowiedniejsze 
miejsce w kraju dla tego rodzaju prz *dsięwzięcia ze 
względu na tradycję tego, drogiego sercu każdego 
Polaka, „najmilszego” miasta i ni? хуа lzam się z ko- 
legami kuśnierzami i z przemyslowcami, żądającymi 
przeniesienia siedziby Targów. Należaloby jedynie 
porzucić błędną taktykę Centralnej Komisji Przy- 
wozowej, stwarzającej junciim między Targami i po- 
zwoleniem przywozowym. Powoduje to wielkie trud- 
ności dla przemysłu futrzarskiego i r.emiosla, gdyż 
surowiec otrzymujemy za późno. 

Na zakończenie witam z uznaniem w imieniu tu- 
tejszego rzemiosła stworzenie dzialu kuśnierskiego 
w piśmie „Nowy Wykwinć i Moda“, przyrzekając 
Panom jak najdalej idące poparcie. 

Władze Cechu Kuśnierzy m. Katowic składają 
się z następujących osób: p. В. Szajłk -- jest Star- 
szym Cechu, p. J. Milner — Jego zastępcą, р. J. Braus 

- sekretarzem i p. J. КЇ manek — skarbnikiem. 


W listopadzie. 
KUŚNIERSDTWO W KATOWICACJI. i 
(od naszego specjalnego wysłaniika ) 


Z pośród wybitnych zakładów kuśnierskich miasta Ka- 
towice, zwiedziliśmy kilka. Na pierwszy „ogień“ poszedł za- 
kład Starszego Cechu p. Baltazara уа Ка, który to za- 
kład cieszy się w Katowicach olbrzymim powodzeniem, u- 
rządzony wg. ostatnich wymogów techniki (właściciel u- 
przednio był posiadaczem jednej z największych labryk 
uszlachetniania futer w kraju) wykonuje ku zadowoleniu 
swej klienteli modne futra i posiada wielki asortyment skó- 
rek na składzie. 

Drugą z kolei pracownią kuśnierską p. Jana Łuczy- 
wo z trudem „zwiedzaliśmy*, gdyż właściciel jej, p. J. Łu- 
czywo, był rozchwytywany przez klientelę, domagającą się 
futer (w związku z mrozani). Dopiero pod wieczór uzv- 
skaliśmy możność przeprowadzenia krótkiej rozmowy, w 
której poinformowano nas, że w kuśnierstwie „jest tak za- 
wsze”, że przysłowiona nasza niezaradność i odkładanie 
wszystkiego na ostatnią chwilę, powoduje właśnie ten na- 
tłok klientów w zakładzie p. J. Łuczywy, który należy do 
najpopularniejszych firm m. Katowic. i 


Następnie odwiedziliśmy salon kuśnierski p. J. Milnera 
PRACOWNIA FUTER JAKUB MILNER W KA 
TOWICACH, założona przed 10 laty przez ojca obecnego 
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właściciela, jest bezsprzecznie największą firmą kuśnier- 
ską na terenie Katowice, chociażby ze względu na olbrzymi 
(wprost fabryczny) stan zatrudnienia, wynoszący przeszło 
20 pracowników. Firma ta sprowadza surowce bezpośred- 
nio z zagranicy i sama manipuluje, przydzielając piace 
uszlachetnienia krajowym fabrykom futer. Pod wzgledem 
mody firma Jakub MILNER należy do czołowych firm 
tej branży i utrzymuje stały kontakt z światową firmą 
PATOU i POSNER w Paryżu, skąd sprowadza najnow- 
sze modele. Firma jest jedną z nielicznych, która wśród 
klientek swych utrzymała najelegantsza publiczność mia- 
sta Katowic, chętnie odwiedzającą salony futer MILNERA 
w przekonaniu, że u MILNERA otrzymać można wszystko 
to samo, według wszelkich gustów i każdej kieszeni, co 
znajduje się w największych i najelegantszych składach 


futrzanych Europy. Firma J. MILNER pierwsza zrobiła 
przełom w psychice społeczeństwa, wprowadzając w ży: 
cie hasło, że „FUTRO ~ NIE LUKSUS. W dziale prze 
chowania futer systemem światowej firmy ROTTEN- 
BERG (w Wiedniu) zainstalowana została wybudowana 
przechowałnia przy specjalnie skonstraowanych ścianach. 
100%-0wo chroniąca futra przed zniszczeniem. 

Ostatnia z kolei zwiedzoną przez nas firmą kuśnierską 
była pracownia futer St. Dusia i J. Wasika. Młoda ta fir- 
ma, założona przez energicznych i fachowo uzdolnionych 
przedstawicieli, młodego pokolenia kuśnierskiego. Pięknie 
i gustownie urządzony salonik tej firmy, oraz fachowe wy- 
kwintne wykonanie zdobyły właścicielom sympatię i powo- 
dzenie wśród licznej klienteli, chętnie powierzającej firmie 
N. Dusia i J. Wąsika swe prace. 


Kuśnierstwo w Bielsku 
Wędrówka po zakładach kuśnierskich m. Bielska w październiku 1937 


Rzemiosło kuśnierskie tut. rejonu cierpi na te same 
bolączki jak i w innych dzielnicach Polski. Zwiedziliśmy tu 
kilka zakładów i dzielimy się naszymi wrażeniami Z CZy- 
telnikami. 

P. EDWARD WILK, były kierownik długoletni jed- 
nej z najstarszych placówek kuśnierskich w Bielsku „R. 
BYDLIŃSKI* założył własną firmę w r. 1936, podaje sam, 
że rzemiosło kuśnierskie w Bielsku gabi nie tyle konku- 
rencja krawiecka. dająca się nawiasem mówiąc bardzo 
we znaki, ile konkurencja ze strony niefachowych kuśnie- 
rmy, którzy uzyskali karty rzemieślnicze w innych Tzbach 
nie stawiających tak wielkich wymagań jak Izba Rze- 
mieślnicza w Katowicach. Tego rodzaju „rzemieślnicy 
kompromituja ogół rzemiosła kuśnierskiego, podrywając 
zautanie publiczności, której często oferują liche towary 
za wysoko gatunkowe. Pozostawia również dużo do życze- 
nia niefachowa i fuszerska praca tych rzemieślników. Pu- 
błiczność bielska, jak nas poinformował p. Wilk, dzieli się 
na dwa rodzaje: 1) zamożniejszą, orientującą się nieco 
lepiej i nie goniącą za tanim towarem oraz 2) lą, dla kto- 
rej miarodajną jest jedynie cena. 

P. BS. SUCTION, właściciel następnego zwiedzonego 
w naszej wędrówce zakładu kuśnierskiego w ten sposób o- 


Rys. 1. 


Rys. £ 
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kreśla „cierpienia swego fachu: 1) brak organizacji jed. 
noczącej kuśnierzy Bielska i Białej. 2) nicukonstytuowa- 
nie specjalnej sekcji kuśnierskiej przy tm. Cechu Kra 
wieckim, do którego kuśnierze należą, $) uniemożliwienie 
kuśnierzom odwiedzania Targów Fuirzanych z powodu 
zbyt wielkiej odległości od Wilna i nieprzyznawania zni- 
żek kolejowych, 4) zbyt późne wydawanie pozwoleń przy 
wozowych przez Centralną Komisję Przywozową w War- 
szawie, co utrudnia nabycie w terminie surowców, Dir- 
ma N. Suchonia istnieje od roku 1926 obsługując klientele 
ze sfer tut. wyższej inteligencji. 

P. WOJCIECH KUGLARZ, przebywał dłuższy czas 
na praktyce w Wiedniu, stwierdza, że sytuacja materialna 
tut. kuśnierzy jest możliwa i zapotrzebowanie na futra 
dość duże, w bieżącym roku obroty nieco się zmniejszyły 
Z powodu podwyżki cen surowca, m 

P. ADOLF FEIKES, posiadający również wzorowo 
urządzoną pracownię kuśnierską, licznie odwiedzaną przez 
bielską klientelę, podzielająć wywody swych kolegów. pod- 
nosi, iż należałoby częściej przeprowadzać inspekcje, 
mające na celu wykrywanie nielegalnych pracowni ku- 
śnierskich, szkodzących rzemiosłu i narażających na straty 
publiczność, 


Rys. 1 Wzór waterunku. 


Rys. 2 Jakie są błędy i co należy uczynić, by je usungi 


Odpowiedzi nadsyłać do Redakcji. 
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R w ТО DN TO 
RZEMIOSŁA POMORSKIEGO 
na r. 1958. 
ukaże się niebawem za zgodą Izby Rzemieślniczej w To- 
runiu i zawierać będzie na 320 stronach druku 
informacje dla rzemiosła konieczne, 
SZCZEGÓŁOWY DZIAŁ BRANŻ I ZAWODÓW 
będzie doskonałą okazją do zaakcentowania wspólnoty 
2 Rzemiosłem Pomorskim oraz pierwszorzędnym informa- 
torem źródeł zakupu i sprzedaży. 

Cena Kalendarza w przedpłacie zł. 2, —— za egzemplarz. 
Zlecenia na ogłoszenia i adresy branżowe oraz zamówienia 
na Kalendarz przyjmuje 
WYDAWNICTWO W TORUNIU, al. św. Terzegó 45. m. L 


wszelkie 
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O zegarkach modnych 


(Wywiad z p. M. Sperberem) 


Produkcja wielkich szwajcarskich fabryk zegarków 
dzieli się wyraźnie na dwie części: wyrób masowy, przecięt- 
nv i produkcja artykułów ściśle modnych. O ile zapotrze- 
bowanie na zegarek t. zw. przeciętny 
jest olbrzymie na całym gtobie ziem- 
skim we wszystkich sferach społeczeń- 
stwa u odbiorców, bez różnicy płci, wie- 
ku, a nawet stanowiska społecznego, — 
o tyle produkcja artykułu ściśle modne- 
go jest dla wytwórcy o tyle mniej ko- 
rzystna materialnie, że zapotrzebowa- 
nie ogranicza się do ściśle określonego 
krótkiego czasu (moda zmienia się) i do 
szczupłego stosunkowo grona konsumen- 
tów , podporządkowujących się właśnie 
tym wymogom mody. 

Z pośród producentów właśnie tych 
modnych, ściśle dostosowanych do ogól- 
nej sylwetki noszącego, artykułów ze- 
garmistrzowskielh wymienić należy słyn 
ną fabrykę szwajcarską „GRAECE X 
CO“ wypuszcza jącą na rynek wykwintne 
zegarki p. n. „M I M О". (La Chanx de 
Fonds Kanton Neuchatel). 

Otóż przed założeniem centralnego przedstawicielstwa 
we Lwowie , marka „M 1 M O" nie była tak popularna na 


ROZPORZĄDZENIA i KOMUNIKATY. 


naszym rynku, jak w chwili obecnej i dopiero planowa ak- 
cja reklamowo-pokazowa tegoż przedstawicielstwa, spowa 
dowała, że szerokie rzesze zapoznały się z jej wspaniałvmi 
okazami. 

Na ogot biorąc „M I M O“ wytwarza wybitnie luksu- 
sowe zegarki naręczne i luksusowe zegarki do klap i to 
rebek. Pod względem precyzji i wykonania bezsprzecznie 
stoi „MI M O“ na pierwszym miejscu i jej modele są nic- 
rzadko naładowane. Okazany nam wzór ypu JT i pti o ре 
w postaci automatycznego kuferka, oprawiony w skórę i we 
wszystkich kolorach, zdumiewa wprost swa niezwykły po- 
mysłowością i estetycznym wykonaniem. Poza tym ogląda- 
liśmy zegarki na pierścionku, malutkie i odznaczające się 
niezwykłą wprost dokładnością w chodzeniu. 

Dla zaznajomienia naszych czytelników podajemy zdję- 
cie jednych z najnowszych kreacji „M М O“ a mianowicie 
okrągłej kuli, ze stali nierdzewnej, z mechanizmem 6-linio 
wym, wyrabianej do klapy (w postaci broszki) i do bran- 
zoletki. 

ПОСА“ FABRYKA ZEGARKÓW BS. A. produkuje 
chronografy na reke i dla lotników. Wvioby tej fabryki sa 
bardzo zaprowadzone gdyż zegarki HUGA sa zegarkami 
komplikowanymi. 

PABRYKA ZEGARKÓW МИО" wyrabia styłowe 
budziki z mechanizmem kotwicznym i zegarki samocho: 
dowe. 

Lwów, w listopadzie. 


Rzemiosło domaga się reformy podatkowej 


Zjazd delegatów Związku Towarzys.w Rzemicśl- 
niczych S$amodzielnych na Pomorzu powziął w spra- 
wach podatkowych następującą uchwałę: 

„Zjazd stwierdza, że obecny system podatkowy 
w Polsce wydaje się nie być racjonalnym. gdyż zwal- 
nia szerokie rzesze obywateli od płacenia podatków 
w ogóle, a równocześnie obciąża nadmiernie inne war- 
stwy, w szczególności wymaga ustawa o podatku 
przemysłowym gruntownej reformy choćby dlatego, 
że jest to podatek czysto ,koniunkturalny, który w o- 
becnych, względnie ustabilizowanych warunkach go- 
spodarczych państwa ma jedynie tylko swe uzasad- 
nienic, jako poważny czynnik równowagi budżetowej. 

Ponieważ jednak obciążeni” z tytułu tego podat- 
ku jest dła poszczególnych przedsiębiorstw bardzo 


dotkliwe, przeto reforma tegoż podatku w interesie 
sprawiedliwości jest konieczna. 

Jako idealny stan rzemiosła uważa rozciągnięcie 
podatku dochodowego na wszystkich zarobkujących 
obywateli, a zniesienie podatku przemyslowego. 

Nim jednak taka zasadnicza reforma nastąpi, 
rzemiosło pomorskie domaga się: 

a) zniesienie zasady i!ości zatrudnionych pracow- 
ników, jako podstawę do ustalenia świadectw prze- 
mysłowych; 

b) obniżenie stawek podatku obrotowego. Rów- 
nocześnie zjazd upoważnia zarząd do zwołania w naj- 
bliższym czasie specjalnej konferencji podatkowej 
z udziałem poszczególnych towarzystw“. 


Sprawa ulgowych stawek podatku przemysłowego od obrotu 


Związek lzb Rzemieślniczych R. P., nadesłal 
nam komunikat prasowy następującej treści: 

Przepisy art. 7 ustawy o państwowym podatku 
przemyslowym oraz Ë 35 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 11 grudnia 1936 r. o wykonaniu usta- 
wy o państwowym podatku przemysłowym, uza- 
leżniając wysokość stawki w podatku przemysło- 
wym od obrotu od ustąwowo należnej kategorii 
świadectwa przemysłowego. uczyniły niercalnymi ulgi 
w świadectwach przemyslowych przyznane uprzed- 
nio przez Ministerstwo Skarbu w celu zwalczania 
bezrobocia — dla niektórych przedsiębiorstw przemy- 
słowych. 

Przedsiębiorstwa VI. VII i VIII kategorii. któ- 
re w roku 1936 zwiększyły stan zatrudnienia w sto- 
sunku do roku ubieglego i zatrudniły powyżej 15 
robotników, zaś przy stosowaniu silników mecha- 
nicznych powyżej 10 robotników, a więc ustawowo 
obowiązane byly do nabycia Świadectwa przemy- 
słowego powyżej У1 kategorii — zostały pociągnię- 


te do oplacania stawki podatku przemyslowego od 
obrotu w wysokości 1,9 proc. a nawet 3 proc. (w 
przypadku nieprowadzenia prawidlowych ksiąg han- 
dlowych), zamiast 1'/, proc. stawki. 

Różnica więc stawki podatku od obrotu pochla- 
niala w całości pewną ulgę w oplacie za świadcc- 
two przemyslowe, a nawet ją bardzo znacznie prze- 
wyższała. 

Na ten stan rzeczy Związek Izb Rzemieślni- 
czych zwrócił uwagę Ministerstwa Skarbu w me- 
moriałach z dnia 13 listopada 1935 r., 13 lutego 
1936 r. oraz 24 maja 1937 r., prosząc o wydanie 
ulgowych zarządzeń również i co do podatku prze- 
mysłowego od obrotu. 

Ministerstwo Skarbu pismem z dnia 25 wrze- 
śnia b. r, І.. D. У. 38 196 437, w uwzględnieniu 
wniosków Samorządu Gospodarczego Rzemiosła 
powiadomiło Związek Izb o wydaniu okólnika z dnia 
23 września 1937 r. 1.. D. У. 38196 4 37, obniżające: 
go stawkę podatkową od obrotu do 1'/, proc. przed- 
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siębiorstwom przemysłowym, korzystającym w r. 
1936 z ulgowych świadectw przemysłowych VI. VII 
Иа 

Ulga powyższa będzie stosowaną z urzędu (bez 
obowiązku skladania indywidualnych podań) w spo- 
sób następujący: 

I. w stosunku do wymiarów jeszcze niedoko- 
nanych lub nieprawomocnych przez zastosowa- 
nie ulgowej stawki w postępowaniu wymiarowym 
lub odwoławczym. 

2. w stosunku do wymiarów prawomocnych - 
przez umorzenie różnicy podatku wynikłej wskutek 
zastosowania ulgowej stawk'. przyczym w razie cał- 
kowitego lub częściowego uiszczenia tej różnicy za 
rok 1936 będzie umorzona odpowiednia kwotą 
z należności w podatku przemysłowym za lata na- 
stępne. 

s 


Przeciw nielegalnym kursom zawod. 
Ministerstwo oświaty zaleciło kuratoriom szkol- 
nym zwalczanie nielegalnych kursów zawodowych, od 
kilku bowiem lat organizowane są w różnych miej- 
scowościach kraju t. zw. pokazy obchodzenia (się 
2 wynalazkami, które mają ułatwić naukę np. kroju 
і szycia. Rzekome te pokazy trwają od 2 do ¢3 mie- 
sięcy, przyczym pobiera się od uczestników. dość 
wysokie oplaty, wynoszące do 75 zl. Pokazy te sta- 
nowią w rzeczywistości kursy, zawodowe, które w myśl 
obowiązujących przepisów winny być zalegalizowane 
w kuratoriach. 
Wyżej wymienione nielegalne imprezy wydają 
tez bezprawnie zaświadczenia o ukończeniu kursu. 
Ponieważ organizatorzy kursów przenoszą się 
z miejsca na miejsoc i są mieuchwytni, władze admi- 
nistracyjne stosować będą wobec nich przymus bez- 
pośredni na podstawie przepisów prawa o wykro- 
czeniach i postępowania przymusowego w admini- 
stracji. 


Sposób dokonywania egzekucji 


z wierzytelności 

Skuteczność zajęcia dokonanego w toku postę- 
powania egzekucyjnego zgodnie z zasadami prawa 
egzekucyjnego, uzależniona jest od śćisłego określe- 
nia zajętego przedmiotu. Określenie to w toku egze- 
kucji z ruchomości następuje przez wciągnięcie każ- 
dej poszczególnej ruchomości do protokółu zajęcia, 
przy nieruchomościach zaś przez wpis do księgi 
hipotecznej, a następnie przez opis i oszacowanie. 

O ile egzekucja z ruchomości i nieruchomości 
jest dokładnie określona obowiązującymi przepisa- 
mi procedury cywilnej, o tyle egzekucja z wierzy- 
telności, jako bardziej nieokreślona, wymaga do- 
kładniejszego omówienia. 

W związku z powyższym Ministerstwo Sprawie- 
dliwości wydało okólnik w sprawie sposobu dokony- 
wania egzekucji z wierzytelności. 

W szczególności Ministerstwo sprawiedliwości 
ustaliło, że w toku egzekucji z wierzytelności i in- 
nych praw majątkowych zindywidualizowanie za- 
jętych przedmiotów da się osiągnąć tylko przez do- 
kladne wskazanie, o jaką konkretną wierzytelność, lub 
o jakie prawo chodzi. Należy zatem podać w za- 
wiadomieniu lub wezwaniu, wystosowanym zgodnie 
z przepisami procedury cywilnej, te cechy wierzy- 
telności, które pozwalają ją bez uzasadnionej wąt- 
pliwości odróżnić od każdej innej wierzytelności. 
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W każdym więc razie należy podać -- poza 
nazwiskami osoby zoboawiązanej i uprawnionej 
przynajmniej tytuł powstania wierzytelności. Jeżeli 
zatem wypadnie np. zająć wierzytelność dłużnika 
do Pocztowej Kasy Oszczędności, należy dokladnie 
podać, czy chodzi o należność z ty tułu uposażenia 
służbowego, rachunku czekowego (z podaniem nu- 
meru konta), wkladu oszczędnościowego, czy też 
z innych tytułów. Ogólnikowe zajęcie „Wszystkich 
funduszów dłużnika, znajdujących się w P. K. O.“ lub 
zajęcie ujęte w podobną formę, nie odpowiada zasa- 
dom pewności obrotu i nie rodzi prawnych dla dłuż: 
nika wierzytelności. 

Wobec tej często spotykanej 1 wywołującej licz- 
ne skargi praktyki komorników, nie odpowiadającej 
wyżej wyszczególnionym zasadom. p. Minister Spra- 
wiedliwości przypomniał o obowiązku indywidualizo- 
wania zajmowanych przedmiotów, w szczególności 
także indywidualizowania zajmowanych wierzytelno- 
ści i praw maj: ątkowych oraz zwrócił się z prośbą 
do prezesów i kierowników sądów o czuwanie nad 
przestrzeganiem tego obowiązku przez podległych 
im komorników. 


Prawo pracy 
Czy w raze wcielenia pracownika do wojska jako 
poborowego umowa o pracę ulega rczwiązu u. 

W myśl art. 25 pkt. 5 Rozp. o umowie o pracę 
pracowników umyslowych oraz art. 10 lit. e) Rozp. 
o umowie o pracę robotników „umowa o pracę roz- 
wiązuje się z chwiłą wcielenia pracownika (robotni- 
ka) jako poborowego, do slużby czynnej w wojsku 
stałym”. 

Art. 68 ustawy z dnia 23 V. 1934 r. o powszech- 
nym obowiązku wojskowym w brzmieniu ustawy z dn. 
7. III. 1933 r., obowiązującym od dnia 15. V. 1933 r., 
ograniczył faktycznie moc obowiązującą powyższych 
przepisów, postanawia on bowiem, że „z powodu po- 
wołania do służby wojskowej (art. 4. p. I art. sr, 
62, 71 i 80), jako też w czasie między chwilą powo- 
łania, a chwilą odbycia tej służby umowa o pracę 
nie może być przez pracodawcę wypowiedziana, ani 
rozwiązana, o ile stosunek służbowy w chwili powo- 
łania trwał nieprzerwanie conajmniej 6 miesięcy" 

Podnoszono jednak wątpliwości, o ile art. 68 
cytowanej ustawy o powszechnym obowiązku wojsko- 
wym obowiązuje, gdyż nie uchylił on w sposób wyraż- 
ny cyt. na wstępie przepisów rozporządzeń о umo- 
wie o pracę. 

Wątpliwości te roztrzygnął Sąd Najwyższy Izba 
Cywilna, orzeczeniem z dnia 11. ХІІ. 1936 r., L.C.I. 
1937/36, wyjaśniając, że: 

5 ocząwszy od Is. V. 1933 r. umowa o pracę 
nie ulega rozwiązaniu przez fakt wcielenia pracowni- 
ka, jako poborowego, do służby czynnej w wojsku 
stałym, jeżeli stosunek pracy w chwili powołania pra- 
cownika do czynnej służby w ojskowej trwał nieprzer- 
wanie conajmniej sześć miesięcy". 


Rozwiązanie umowy o pracę 


Są trzy zasady ustawowe szczególnie aktualne 
odnośnie rozwiązania umownego stosunku pracy, któ- 
re znajdują wyraz w przepisach rozporządzeń z r. 
1928 poz. 323,1 324 Dz. U. o umowie o pracę ro- 
botników (a więc wszystkich pracowników fizycz- 
nych). Mianowicie: 


Jeśli umowę o pracę zawarto na czas nieo- 
Ra, rozwiązanie jej wymaga uprzedniego wy- 
powiedzenia w określonym ustawowo czasie (co do 
pracowników umysłowych 3 miesiące, co do pra- 
cowników fizycznych 2 tygodnie). 

2) Wyjątkowo może być umowa o pracę roz- 
wiązana przez pracodawcę lub pracownika niezwło- 
cznie tj. bez wypowiedzenia i nawet, jeśli umowa 
była zawarta na czas określony lub na okres wyko- 
nania oznaczonej roboty, mianowicie, o ile zaszły 
zw. ważne przyczyny, wymienione przykladowo 
w przepisach obu rozporządzeń. 

3) Jeżeli rozwiązanie umowy o pracę nastąpilo 
bczprawnie, względnie jako zawinione. tj. odnośnie 
pracowników umysłowych, bądź przez pracownika 
z winy pracodawcy, bądź przez pracodawcę nie- 
zwlocznie, bez żadnej przyczyny, przez t zw. Wy- 
dalenie, zaś odnośnie robotników, bądź przez pra- 
cownika z winy pracodawcy przed upływem ter- 
minu umowy, bądź przez pracodawcę bez zacho- 
wania obowiązującego okresu wypowiedzenia 
należy się pracownikowi ustawowo określone wy- 
nagrodzenie. 

Poniżej podajemy kilka orzecznictw Sądu Naj- 
wyższego, doty czących przytoczonych zasad ustawo- 
wych i przepisów z tymi zasadami w związku pozo- 
stających. 


Rozwiązanie umowy pracowniczej 
w razie sprzedania przedsiębiorstwa. 


Umowa o pracę, w której pracodawca za- 
strzegł sobie prawo zwolnienia pracownika bez wy- 
powiedzenia w razie sprzedania lub wydzierżawie- 
nia przedsiębiorstwa, stanowi umowę. zawarią na czas 
nieokreślony i i rozwiązanie takiej umowy może nastą- 
pić w myśl art. 25 rozp. o umowie o pracę pracow- 
ników umyslowych tylko za uprzednim 3- kand 


nym wypowiedzeniem. (Orz. SN. ROB OSO. C 
JMSOro/z6 LD. Wrz. 1037, рог ІО 


Przyczyna wypowiedzenia. 


Skoro zachowane są terminy i warunki wypo- 
wiedzenia POK o pracę, przewidziane w art. 25 
i 29 ТОЕТ N eez dn. 16 III. 1528 r. (Dz. U! 
ik JE NT WR: Фм 323), bez znaczenia jest przyczy- 
na, dla której bądź pracodawca bądź pracownik wy- 
powiada umowę, a w związku z tym nie może mieć 
znaczenia, czy pracodawca, wypowiadając umowę 
w rzeczywistości dąży do zatrzymania pracownika, 
lecz na odmiennych warunkach. (Orz. 5. N. 8. III. 
1934, С. I. 2798/33, Praca 1936, poz. 599). 


Zatajenie poprzedniego wydalenia ze służby 
za nadużycia. 


jeżeli pracownik przy angażowaniu go do tej 
slużby w przedsiębiorstwie zataił swą poprzednią 
slużbę, z której został wydalony za nadużycia, to 
jakkolwiek tego rodzaju fakt nie da się ściśle pod- 
ciągnąć pod przepisy art. 32 rozp. o umowie o pracę 
pracowników, dające pracodawcy prawo rozwiąza- 
nia umowy o pracę bez w ypowiedzenia, to jednak 
fakt taki jest bardzo Ee s do wypadków w tym 
przepisie wymienionych przykładowo i dlatego mo- 
że stanowić ważną przyczynę, uprawniającą przećd- 
siębiorstwo do rozwiązania umowy bez wypowiedze- 
ia COZ SS 27. N]. 1935, CL NOS), 


Organizowanie przez pracownika własnego 
przedsiębiorstwa, 


Wedle art. 32 e) rozp. o umowie o pracę pra- 
codawcy służy prawo miezwlocznego rozwiązania 
umowy o pracę w razie prowadzenia przez praco- 
пліт bez zgody pradodawcy własnego przedsię- 
biorstwa. Organizowanie lub zakładanie przez pra- 
cownika w czasie trwania stosunku pracy własnego 
przedsiębiorstwa nie jest jednak równoznacz'e z pro- 
wadzeniem w tym czasie wlasnego przedsiębior- 
stwa i nie wytwarza jeszcze dla pracodawcy żad- 
nej szkodliwej konkurencji, więc nie uprawnia go 
do niezwłocznego rozwiązania umowy. Może takie 
postępowanie tylko stanowić dla pracodawcy pod- 
stawę do uznania pracownika za niepożądanego i 
wymówienia mu pracy, ale z zachowaniem terminu 
ustawowego, a nie do usuwania go bez wypowie- 
бейта OZ бо. N. so SIL тоз CM. 5S 
Urz. 1936, poz. 342). 


TORUŃ. 


Dom Rzemieślniczy w Toruniu 


Z inicjatywy Towarzystwa Rzemieślników Sa- 
modzielnych w Toruniu oraz przy wydatnym po- 
parciu pomorskiej Izby Rzemieślniczej powołany zv- 
stal ostatnio do życia pierwszy na ziemi pomorskiej 


„Dom .Rzemieślniczyć, mieszczący się przy ulicy 
Sukienniczej. 
„Dom Rzemieślniczy* spelnia tam wszędzie, 


gdzie dotąd został stworzony, nader donioslą w ży- 
ciu każdego rzemieślnika rolę. Jak już wskazuje sa- 
ma nazwa, służy on rzemiosłu. W domu tym kon- 
centruje się cale życie organizacyjne oraz zawo- 
dowe wszystkich rzemieślników bez względu na.bran- 
żę, do której należą. Tu omawia się bolączki ich, 
tu powstają projekty oraz zamierzania, celem któ- 
tych jest pomóc im w przezwyciężeniu wszystkich 
trudności i przeszkód. W gmachu tym rzemiosło 
radząc nad swymi potrzebami wykuwa sobie nowe 
drogi wiodące ku jaśniejszej przyszłości słowem, 
„Dom Rzemieślniczy* jest sercem i mózgiem rze- 
miosła. 

Służąc potrzebom nie tylko mistrzów, ale garnąc 
również pod strzechę swą młodzież rzemieślniczą 
„Dom Rzemi>ślniczy” wciąga ją tymsamym do ścisłej 
współpracy nad dźwiganiem rzemiosla wzwyż, przy- 
czym uświadamia ona sobie fakt, że tworzy razem 
z mistrzami tę wielką rodzinę rzemieślniczą, która 
pracą swą przyczynia się do rozwoju życia gospo- 
darczego kraju. 


Dlatego też inicjatywę powołania do życia „Do- 
mu Rzemieślniczego” w Toruniu, a następnie zreali- 
zowanie jej - witamy z calym uznaniem. 


Pierwszemu zebraniu konstytucyjnemu przewod- 
niczył 'p. dyrektor pom. Izby Rzemieślniczej Fr. 
Bischof). Na posiedzeniu tem wygłosił referat o ce- 
lach i zadaniach „Domu Rzemieślniczego* p. radca 
Szulc. 


Po przyjęciu statutu i ożywionej dyskusji przy- 
stąpiono do wyboru prezesa, wice-prezesa, czlon- 
ków Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej. W sklad Za- 
rządu weszli: prezes — p. Wiencek, wiceprezes 
p. Szulc, dalej pp. Oliwkowski, Lękowski, Siuda, 
Przyklęcki i Drążek, zaś Komisję Rowizyjną tworzą 
pp. Sulecki, Blaszkiewicz i Ebert. 
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Przewodniczący zebrania p. Dyrektor Bischoff 
dziękując zebranym za przeprowadzenie rzeczowej 
dyskusji, wprowadził następnie nowych członków 
Zarządu w swój urząd, poczem „zamknął posie- 
dzenie. 


RIELCE. 
Pomoc Rzemieślnikom dotkniętym 
klęską powodzi 


Kielecka Izba Rzemieślnicza otrzymała z Fundu- 
szu Pracy kwotę zł. 11.500. -. która zostanie prze- 
znaczona na dalszą pomoc Е, rzemieślników powia- 
tu pińczowskiego. dotkniętych klęską powodzi. -- 
Wspomniana kwota zostanie zażyta w części na bez- 
zwrotne zapomogi na odbudowę warsztatów rzemieś|- 
niczych. oraz na pomoc w formie bezprocentowego 
kredytu podlegającego zwrotowi w określonych ter- 
minach. Raty płatne będą w terminach tygodniowych 
w wysokości odpowiadającej możliwościom material- 
nym kredytobiorcy. Podzial omawianej sumy zosta- 


nie dokonany w ciągu najbliższych dni. nadto będą 


zorganizowane Stowarzyszenia Kasy Bezproc. Kre- 
dytu Клет. Chrześcijańskiego w Dzialoszycach 


i Pińczowie. Prace organizacyjne są już na ukończe- 
niu. 


Kurs Kroju Krawieckiego. 
Zorganizowany z inicjatywy Chrześcijańskieg» 
Cechu Krawców i Spółdzielni Krawców Chrześ ścijan 
w Kielcach przy poparciu Izby Rzemieślniczej. kurs 
nowoczesnego kroju ukończyło 28 krawców z Kiele 
i okolicy. 


Walne zebranie Spółdzielni Krawców Chrześcijan. 
Członkowie Spółdzielni Nrawców Chrześcijan w 
Kielcach odbyli ostatnio pod przewodnictwem Pre- 
zesa Rady Nadzorczej G. Nxentowicza, zebranie na 
którym rozpatrzono rezultaty działalności Spółdzie lui 
za I półrocze r. b. Po rozpatrzeniu bilansu stwier- 
dzono pomyślny rozwój Spółdzielni i uchwalono sze- 
reg wskazań dla Zarządu. 


Wnioski Komisji obciążeń przy Związku Izb Rzemieślniczych R. P. 


przyjęte na posiedzeniu w (шїп 16 września 


Związek Izb Rzemieślniczych R. P. nadesłał 
nam komunikat prasowy następującej treści: 

Całodzienne posiedzenie Komisji Obciążeń przy 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. bylo poświęcone 
poza sprawozdaniem z wykonania uchwał poprzed- 
niego posiedzenia i z prac specjalnych. podjętych 
z inicjatywy Związku Izb na terenie władz skarbo- 
wych — sprawom niezmiernie ważnym dla rzemiosla 
jak: normy szacunkowe dochodowości przedsię- 
biorstw rzemieślniczych ustalone w związku z wymia- 
rem państwowego podarku dochodowego na rok po- 
datkowy 1937; zryczaltowany podatek przemysłowy 
od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw na lata 1938 
i 1939 projekt reformy ustawodawstwa podatko- 
wego oraz sprawa finansów komunalnych. 

W komisji było reprezentowanych 14 Izb Rze- 
mieślniczych. Przewodniczył obradom р. 1. Bernato- 
wicz. 

Po kolejnym  zreferowaniu  wzmiankowanych 
spraw przez p. Naczelnika W. Kozłowskiego, w szcze- 
gólowej i wyczerpującej dyskusji Komisja zajęła w 
stosunku do poszczególnych punktów obrad nastę- 
pujące stanowisko: 


W sprawie norm szacunkowych dochodowości 
przedsiębiorstw rzemieślniczych. 


Komisja. popierając w całej pełni zgłoszone 
w tej sprawie do wladz skarbowych uwagi i wnio- 
ski przez Związek Izb Rzemieślniczych R. P., posta- 
nowiła zwrócić się do Zarządu Związku Izb. Rzem. 
u wyłonienie specjalnej delegacji. któraby przedsta- 
wiła Panu Ministrowi konieczność wydania przez 
czynniki miarodajne, w terminie możliwie najbliż- 
szym, szczegółowej instrukcji w przedmiocie prak- 
tycznego stosowania przez władze wymiarowe, za- 
równo samych przepisów rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 25 marca 1937 г., jak i wysokości 
ustalonych na rok bieżący norm szacunkowych do- 
chodowości netto. 

Wydanie takiej instrukcji leży w interesie nie- 
tylko płatników, lecz również i władz, powołanych 
do wymiaru państwowego podatku dochodowego. 
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1937 r. 


W sprawie zryczałtowanego podatku przemysłowo 
go od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw na bitu 
1938 i 1930. 

Komisja poparla w calości uwagi. zgloszone 
przez Związek [zb Клет. w tej sprawie do Minister- 
stwa Skarbu, a mianowicie usala za wskazane: 

I. wycliminowanie z ryczaltu zakładów rzemieślni- 
czych, na których ciąży obowiązek ustawowy 
nabywania świadectw przemyslowych VI ka- 
tegorii przemysłowej, z uwagi na obowiązek 
składania przez ich właścicieli zcznań do po- 
datku dochodowego i przemysłowego od o- 
brotu; 

. uzupełnienie rozporządzema przez przypomnie- 
nie postanowień art. 8 pkt. 3 ustawy o podatku 
przemysłowym, na mocy których wolne są od 
podatku przemyslowego od obrotu zakłady rze- 
mieślnicze, zatrudniające poza ich właściciela- 
mi — jednego członka rodziny lub uczniów 
przemysłowych, o ile właściciele ich posiadają 
karty rzemieślnicze; 
zastosąwanie zniżonej stawki podatkowej, 
w szczególności od roku 1939 na mocy postano- 
wień art. 7 ustawy o podatku przemysłowym; 

. przyspieszenic rozpatrywania odwołań; 

. ustalenie maksymalnej wysokości obrotu w kwo- 
cie rocznej zl. 30.000 dla przedsiębiorstw opla- 
cających podatek przemysłowy od obrotu w for- 
mie ryczałtu. 

W sprawie projektu rejormy ‘ustawodawstwa 

podatkowego. 

W sprawie reformy ustawodawstwa podatkowe- 
go Komisja po szczegółowym przedyskutowaniu u- 
wag, wysuniętych przez obecnych, as wiążących się 
z poszczególnymi działami ustawodawstwa podatko- 
wego, uznając kxinieczność rychlej reformy tego 
ustawodawstwa, ustaliła szereg wytycznych, w ja- 
kich powinny pójść prace samorządu gospodarcze- 
go w tych sprawach. Komisja postanowiła przy- 
stąpić do szczególowego omawiania tych spraw po 
przepracowaniu ich przez Związek Izb Rzemieślni- 
czych, w myśl wytycznych ustalonych na Komisji. 
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W sprawie uregulowamia jinansów komunalnych. 


Komisja zaakceptowała stanowisko Związku Izb 
w tej sprawie przesłane specjalnym pismem do 
Związku Miast oraz przedstawione na konferencji 
w Związku Izb Przemysłowo-Handlowych w dniu 
14 września rb., na której byli obecni przedstawiciele 
Izb Przemysłowo- Handlowych, Izb Rzemieślni- 
czych oraz Związku Miast Polskich. 

Komisja wypowiedziała się stanowczo przeciw 
wszelkim projektom proponowanych dodatków samo- 
rządowych do podatku dochodowego. 


WŁOCŁAWEK 


Urzędowanie Izby Rzemieślniczej 
w Ciechanowie 


W dniu 18. września 1937 r. w lokalu Związku 
Rzemieślników Chrześcijan w Ciechanowie odbył 
się dzień urzędowania Izby Rzemieślniczej we Wło- 
cławku, t. zw. „Roki“. 

Roki prowadził Prezes Izby p. J. Budzanowski 
i Dyrektor Izby p. J. Łazarewicz, zgłosiło się ponad 
5o rzemieślników, którym udzielono odnośnych po- 
rad i wyjaśnień. 

W przerwie przedstawiciele Izby odbyli konfe- 
rencje z miejscowymi Wladzami Państwowymi i Sa- 
morządowymi, przedkładając im potrzeby tamt. rze- 
miosła. 

Ро skończonym urzędowaniu przedstawiciele 
Izby wysłuchali sprawozdania o stanie gospodarczym 
i organizacyjnym rzemiosła pow. ciechanowskiego, 
które złożyli miejscowi Radcy oraz starsi Cechów. 


Obrady Samorządu Gosp. Rzemiosła 
woj. warszawskiego w Ciechanowie 


W dniu 19 września w Ciechanowie odbyło się 
publiczne zebranie Izby Rzemieślniczej we Włocław- 
ku z następującym porządkiem dziennym: 

I. Харајепіе i powitanie gości prezes Józef 


Budzanowski. [ 
2. Ogólna sytuacja rzemiosła woj. warszawskie- 
go -- Prezes Józef Budzanowski. 


3. Prace lzby Rzemieślniczej we Włocławku 
nad poszczególnymi zagadnieniami życia rze- 
miosła woj. warszawskiego — Dyrektor Jan 
Łazarewicz. 

4. Omówienie stanu gospodarczego rzemiosła 
pow. ciechanowskiego radca Stanisław 
Grzelczyk. 

Zebranie swoją obecnością zaszczycili pp.: J. 
Chrzanowski, Naczelnik Wydziału Rzemiosł w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu, inż. O. Piętka, Na- 
czelnik Wydziału Przemysłowego Urzędu Wojewódz- 
kiego Warszawskiego, p. W. Drojanowski, Dyrektor 
Izby Skarbowej Okręgowej w Warszawie, pułk. B. 
Sikorski, Dyrektor Związku Izb Rzemieślniczych R. 
P. w Warszawie, p. J. Kijewski, Przedstawiciel Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie, p. Leonidas 
Chrzszczonowicz, Wizytator Szkół Zawodowych Ku- 
ratorium O. S. w Warszawie, dr. Oborski Tadeusz, 
Starosta Powiatowy w Ciechanowie, p. Koperkiewicz 
Andrzej, Burmistrz m. Ciechanowa, p. Julia Kratow- 
ska, senator R. P., p. Wierzbicki Zdzisław, senator 
R. P., p. Wierzbicki Zdzisław, Senator R. P. р. 


Antoni Hannebach, poseł R P. p. Olszew- 
ski, poseł R. P.. przedstawiciel Stow. Związków 
Rzem. Chrześcijan w Warszawie, przedstawiciele 
prasy, Dyrektorzy miejscowych Gimnazjów i szkół 
Zawodowych. przedstawiciele miejscowych Władz 
bezpieczeństwa. organizacji spolecznych i samorządu 
terytorialnego i rzemiosło miejscowe i okolicznych 
powiatów. 

Po wygłoszeniu ustalonych porządkiem obrad 
referatów zabierali glos: p. Naczelnik J. Chrzanow- 
ski, Dyr. B. Sikorski, Wizytator I.. Chrzszczonowicz, 
Dyr. W. Drojanowski, Przedstawiciel łzby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie p. J. Kijewski, dele- 
gat Związku Р. О. W., oddział w Ciechanowie. 

Wszyscy mówcy podkreślali w swoich przemó- 
wieniach sympatię dla rzemiosła i Jego samorządu 
oraz zadeklarowali daleko idącą współpracę. 

Po obradach publicznych rozpoczęto obrady ści- 
słe, na których byli obecni wszyscy Radcowie Izby 
oraz przedstawiciele Władz i organizacji pokrew- 
nych. 

Obradom jednym. i drugim przewodniczył prezes 
Izby Rzemieślniczej p. J. Budzanowski. 


Otwarcie Wystawy Prac Uczniowskich 
rzemiosła woj. warszaw .w Ciechanowie 


Z okazji odbywania w Ciechanowie Zebrania 
Włocławskiej Izby Rzemieślniczej zorganizowana zo- 
stała tamże Wystawa Prac uczniów rzemieślniczych 
woj. warszawskiego. Wystawa obejmuje prace ucz- 
niów wszystkich grup zawodowych rzemiosła. Spe- 
cjalnie bogato reprezentowana jest grupa rzemiosł 
metalowych oraz grupa włókiennicza z krawiectwem 
na czele. 

Oddzielne działy stanowią eksponaty uczniów 
Gimnazjum Mechanicznego we Włocławku oraz Szko- 
ły Rzemiosł im. Marsz. J. Piłsudskiego w Aleksan- 
drowie-Kuj. 

Na Wystawie znalazło również miejsce zdobnic- 
two ludowe łowickie oraz ceramika artystyczna, wy- 
konywana przez rzemiosło. 

Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu 19. IX. 37., 
poprzedzone uroczystym nabożeństwem, zorganizo- 
wanym przez Związek Rzemieślników Chrześcijan 
na intecję powodzenia prac Izby Rzemieślniczej. 

Otwarcia Wystawy dokonał starosta powiatowy 
w Ciechanowie, p. Dr Oborski Tadeusz, wygłasza- 
jąc okolicznościowe przemówienie. 

Na otwarcie przybyli zaproszeni goście oraz 
b. licznie miejscowe spoleczeństwo, rzemioslo miej- 
scowe i okolicznych powiatów ze sztandarami oraz 
poczty sztandarowe młodzieży szkól miejscowych ior- 
ganizacji społecznych. 

Po skończonym nabożeństwie PP. Prezes i Dy- 
rektor Izby Rzemieślniczej w asyście pocztów sztan- 
darowych 1 władz miejscowych złożyli wieniec na 
grobie poleglych Peowiaków. 

Wystawa wzbudziła duże zainteresowanie i jest 
tłumnie zwiedzana. 


Należy stwierdzić, że pobyt Izby na terenie m. 
Ciechanowa dał jak najlepsze rezultaty na odcinku 
współpracy społeczeństwa z wysiłkami rzemiosła, 
a samo rzemiosło dało dowód swojej spójni organi- 
zacyjnej. Uroczystości te skupiły tylu rzemieślników, 
że nazwaćby to można właściwie Zjazdem Okręgo- 
wym rzemiosła. 
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Ukończenie Kursu Technologii Włókienniczej, Artystycznego Cerowania i Che- 
micznego Czyszczenia dla Krawców damskich i męskichCheśc.we Włocławku 


W dniu 30 października br. ukończyli kurs technologii 
włókienniczej, artystycznego cerowania sposobem tkackim 
i chemicznego czyszczenia z wynikiem dobrym następujący 
kandydaci: PP. Starszy Cechu Fr. Musiałkiewiez, II. Ry- 
manowska, II. Kozłowska, К. Wrońska, J. Wańkowska, 
A, Stasiak, A. Krzewski, J. Kinasiewicz, T. Tomczak, H. 
Oster, К. Tomaszewski, K. Jakubas, J. Jabczyński. 

Kurs zorganizowany został przez Izbę Rzemieślniczą 
ze współudziałem Związku Rzemieślników Chrześcijan we 
Włocławku. Inicjatorom Kursu należy się uznanie za dba- 
łość o wysoki poziom wiedzy zawodowej w rzemiośle, gdyż 
kursy takie powiększają zasób wiadomości fachowych rze- 
mieślnika nie mającego innej możności kszte ucenia się. 
Wykłady na kursie prowadził specjalista, zaangażowany 
w tym celu przez Izbę Rzemieślniczą we Włocławku, in- 
struktor technologii włókienniczej, autor podręczników z 
dziedziny włókiennictwa p. technolog Marian Baute z Po- 
znania, Program kursu obejmował: 

1. Tkaniznoznawstwo z папка o surowcach 
i produkcją sztucznych jedwabi i ме, przerabianie od- 
padków i szmat na włókno ponowne, proces przędzenia 
włókien całych i ciętych, motanie jedwabiu, proces tkania 
z nauką rodzajach stosowanych spłotów, proces apretowa- 
nia jak: chemiczno-mechaniczną obróbkę tkanin baweł- 
nianych włącznie z bieleniem i merceryzaeją, tkanin weł- 
nianych włącznie karbonizacji, bielenia, folowania, fileo- 
wania, tkanin jedwabnych włącznie dogumowania i ob- 
ciążania, proces odbarwiania starych barw, proces farbo- 
wania przędzy i tkanin bawełnianych, jedwabnych, z 
włókna sztucznego, Inianych, manipulowanych, proces 
drukowania tkanin damskich i podszewek. 

5) Artystyczne cerowanie tkanin damskich 
i męskich za pomocą przyrządów pomocniczych. 

3) Procesbadania włókna, przędzy i tkanin spo- 
sobem ełementarnym, za pomocą lup i mikroskopu, przy- 
rządami mechanicznymi i drogą analizy chemicznej dla 
ustalenia poc hodzenia surowca, jakości jego, sposobn tka- 
nia i wartości materiału. 

4) Chemicne czyszczenie ręczne w warszta- 
cie krawieckim i mechaniczne przy pomocy maszyn różnej 
konstrukcji w pralni chemicznej, 

Cała nauka odbywała się drogą ilustrowanych wykła- 
dów przy pomocy podręcznika. „Nauka o wyrobie tkanin“. 


KRAKÓW 


drugie wydanie Bautego. Wiadomości związane z codzienną 
pracą krawca nauczane były praktycznie (artystyczne ce- 
rowanie, badanie tkanin i chemiczne czyszczenie). Podczas 
wykładów wyjaśniane były szczegółowo wszystkie przyczy- 
ny zjawisk zaobserwowanych przez krawców w toku swej 
pracy zawodowej, począwszy od dekatyzacji do wykończenia 
garnituru przy obróbce materiału. 

Kurs trwał dwa tygodnie i prowadzony był w godzi- 
nach wieczorowych od 19 do 22. 

Dla żądnych wiedzy, nie mogących dokształcić się na 
kursie zbiorowym, z jakichkolwiek przyczyn, prowadzi p. 
Tchlg. Baute kursy listowe tzw. korespondence ујпе, na pod- 
stawie podręczników i druków; kursista uczy się sam, sta- 
wia pytania w kwestiach niezrozumiałych i otrzymuje Waya 
czerpujące odpowiedzi. Cena podręczników i druków z 
10.90 za zaliczeniem. PRENUMERATOROM NASZEGO 
PISMA UDZIELA P. TECHNOLOG BAUTE ODPOWE 
DZI BEZPŁATNIE. Przyrządy do artystycznego cerowa- 
nia jak i chemicznego czyszczenia Oraz podr ęczniki i druki 
zamawiać można pod adresem: Technolog M. Baute, Poznań 
3, Skrytka pocztowa 1056. 


BIAŁYSTOK 


Na posiedzeniu Rady Białostockiej Izby Rze- 
mieślniczej wybrany został prezesem Izby na miejsce 
pp. Śliwy, który niedawno zrezygnował ze swej god- 
ności p. Stefan Ścisłowski rzemieślnik i znany dzia- 
łacz społeczny z miasta Suwałk. 


Instytut Naukowy Rzemieślniczy przy Izbie Rze- 
mieślniczej w Łodzi organizuje dwutygodniowy kurs 
uproszczonej księgowości rzemieślniczej i przepisów 
z prawa przemysłowego i podatkowego dla wszyst- 
kich rzemieślników i pracowników biurowych. 

Kurs odbędzie się od dnia 29 listopada rb. do 
grudnia 1937 r. Zapisy do 25,listopada, ul. Moniuszki 
8. Opłata zł. 5.— 


Zebranie rzemiosła chrześcijańskiego okręgu krakowskiego 


Z inicjatywy Związku Rzemieślników Krakowskich 
odbyło się zebranie rzemiosła krakowskiego przy udziale 
delegatów poszczególnych związków rzemieślniczych dzia- 
łających na terenie województwa krakowskiego. Przedmio- 
tem obrad była sprawa zamierzonej nowelizacji prawa 
przemysłowego. 


Obradom przewodniczył Prezes Związku Rzemieślni- 
ków p. Antoni Jarosz. Zebranie powitał w imieniu Woje- 
wody Krakowskiego Naczelnik wydziału przemysłowego 
Urz. Woj. Dr Jan Wyrób. Imieniem grupy regionalnej po- 
słów i senatorów woj. krakowskiego przemówił prof. Bole- 
sław Pochmarski, Poseł na Sejm R. P. składając zapew- 
nienie, że słuszne postulaty rzemiosła ziemi krakowskiej 
moga liczyć na całkowite poparcie grupy. 

Z kolei Prezes Izby Rzemieślniczej Krakowskiej Dr 
R. Jahoda-Żółtowski Poseł na Sejm R. P. omówił w zary- 
sach projekt noweli ustawy przemysłowej. poświęc ając 
szczególną uwagę klasyfikacji rzemiosła i sprawie kształ- 
cenia terminatorów. 

Programowy referat posła Dr Jahody-Żółtowskiego 
był następnie przedmiptem szczegółowych omówień ze 
strony Wiceprezesa Związku Rzemieślników p. Malarza 
i Prezesa Trembeckiego, który domagał się przymusu ce 
chowego tak koniecznego dla zwarcia organizacji jak też 

delegatów różnych okręgów. 

Po szczegółowym zapoznaniu się z projektem noweli 
prawa przemysłowego nchwalono rezolucje, w których o- 
świadczono, że rzemiosło okręgu krakowskiego sprzeciwia 
się jaknajkategoryczniej wyłączaniu z iisty rzemiosł tych 
wszystkich zawodów, gdzie sprawność ręczna pozostaje jed- 
nym z zasadniczych elementów produkcji i których ochro- 
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na poprzez dowód uzdolnienia gwarantuje nie tylko ich roz- 
wój ałe i poziom zawodowy. 


A. Jarosz Prezes Związku Rzem. Krak. i wiceprezes Tzby 
Rzemieślniczej. | 
Projekt zniesienia cenzusu mistrzowskiego przy kształ- 


cenin terminatorów uważa rzemiosło za wybitnie szkodliwy 


i nie nadający się w ogóle do dyskusji. Terminatorów 
kształcić może tylko osoba legitymująca się tytułem mi- 
strza rzemieślniczego. Przemysł domowy, który stanowi 
dziś zarobkowość wyjętą z pod przepisów prawa przemy- 
słowego i który dzięki temu wyrządza rzemiosłu szkodliwą 
konkurencję winien być podporządkowany przepisom pra- 
wa przemysłowego i jeżeli wchodzi w zakres produkcji 
rzemieślniczej winien być traktowany jako rzemiosło. Na- 
leży znieść lub w ostateczności ograniczyć wykonywanie 
rzemiosła w drodze okrężnej, zatrudnienie młodocianych 
w warsztatach winno być zakazane, wreszcie mając na u- 
wadze potrzeby organizacyjne rzemiosła okręgu krakow- 
skiego wypowiedziało się za bezwzgleduym przymusem 
organizacyjnym. Poza tym powzięto rezolucje w sprawach 
podatkowych, zniesienia patentów, i 1. p. 

Zjazd Prezesów i Dyrektorów Майор. Izo Rzem. 

W Krakowie obradował Zjazd Prezesów i Dyrekto- 
rów Małopolskich Izb Rzemieślniczych, (la przedyskuto- 
wania projektu noweli prawa przemysłowego. Zebrani wy- 
razili pogląd, że projekt sprowadza szereg cennych korek- 
tur w obowiązującym prawie przemysłowym (n. p. rozsze- 
rzenie działalności cechów w dziedzinie gospodarczej i za- 
wodowej, zniesienie dyspenz od dowodu uzdolnienia i t. d.) 
lecz i nie mniej nie jest wykładnikiem dążeń i interesów 
rzemiosła małopolskiego. Całkowicie uzasadniony potrze- 
bami prawidłowości i logiki naszej polityki społecznej 
i gospodarczej, projekt zrekonstruowania przepisów prawa 
przemysłowego w sposób jednolity dla rzemiosła i całego 
drobnego przemysłu, jako jednej funkcjonalnie i organicz- 
nie zespolonej całości życia społeczno gospodarczego, nie 
rozwiązuje bynajmniej problemu zapewnienia rzemiosła 
w ramach przepisów prawnych jaknajpomyslniejszych wa- 
runków rozwojowych. 

Wyłom od zasady, że tylko zasadniczo mistrz ma pra- 
wo kształcić terminatorów oraz zniesienie dowodu uzdol- 
nienia zawodowego w całym szeregu rzemiosł, gdzie spraw- 
ność ręczna pozostaje jednym z zasadniczych elementów 
produkcji, nie leży ani w interesie rzemiosła, ani państw: 
i wywołuje ogólny odruch niezadowolenia w rzemiośle ma- 
łopolłskim. Rzemiosło to wychowane w zdrowych tradycjach 
kultu fachowości, nie może zrozumieć w imię jakich inte- 
resów projekt zmierza do obniżenia poziomu zawodowego 
rzemiosła. Problem należytego wykształcenia młodzieży 
rzemieślniczej, który tyle uwagi i miejsca zajmuje w usta- 
wodtwstwie państw europejskich, nie został należycie po- 
traktowany w projekcie noweli mimo głoszonej w uzasa- 
dnieniu troski o podniesienie poziomu nauczania praktycz- 
nego zawodu, oraz niezaprzeczalnego dogmatu, że rozwój 
rzemiosła zależy nie tylko od udoskonalenia produkcji 
technicznej i od organizacji, ale także od należytego wy- 
kształcenia młodzieży. 

Zjazd wyraził opinię, że w obecnej rzeczywistości w u- 
kładzie naszych stosunków społecznych i gospodarczych 
państwową politykę przemysłową winien cechować raczej 
umiarkowany prohibicjonizm, niżeli o krok dalej posunięty 
liberalizm. 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE. 


Wreszcie Zjazd dał wyraz przekonaniu, że bez wpro- 
wadzenia przymusu organizacyjnego w rzemiośle mowy być 
nie może o stworzeniu silnych organizacyj rzemieślniczych, 
a tym samym mocnych podstaw dla podciagnięcia wzwyż 
jego poziomu społecznego i gospodarczego. 


Uruchomienie kredytów dla warsztatów rzemieślniczych. 


Izba Rzemieślnicza w Krakowie komunikuje, iż Komu- 
nalna Kasa Oszczędności m. Krakowa ponownie urucho- 
mila kredyty dla rzemieślników, przyznane z własnych 
funduszów na skutek staran Izby Rzemieślniczej. 

Kredyt udzielany jest na 1 rok pod zabezpieczenie wek- 
slowe, przy upłacie 25% w ratach kwartalnych, za oprocen- 
towaniem 55%. Podania na formularzach, które można o- 
trzymać w sekretariacie Kasy na I. piętrze, należy wnosić 
do Komunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa, Kraków, 
Szpitalna 15. 


Zebranie Cechmistrzów. 


Z inicjatywy Chrześcijańskich Cechów Krakowskich 
zwołano zebranie cechmistrzów, które odbyło się w sali 
konferencyjnej Izby Rzemieślniczej przy udziale prezes: 
Izby Dr. R. Jahody-Żółtowskiego Posła na Sejm R. P., Wi- 
ceprezesa Antoniego Jarosza, Dyrektora Izby Eustachego 
Gaertnera, Wicedyrektora W. Winiarskiego oraz starszych 
cechów chrześcijańskich krakowskich. 

Obrady zagaił Prezes Dr R. Jakoda-Żółtowski, po 
czym Wicedyrektor Izby Wł. Winiarski omówił projekt no- 
weli. Szczególniejszym przedmiotem była sprawa określe- 
nia co jest rzemiosłem, podziału rzemiosła na 3 kategorie 
koncesjonowane, kwalifikowane i wolne, przy czym zebrani 
Cechmistrze w imieniu całego rzemiosła chrześcijańskiego 
wypowiedzieli się za utrzymaniem dotychczasowego stanu 
posiadania w całości (art. 142). 

W kwestii dowodu uzdolnienia i prawa kształcenia 
uczniów, rzemiosło wypowiedziało się, aby prawa te w gru- 
pie pierwszej i drugiej posiadali tylko mistrzowie, Wresz- 
cie oświadczono się za zniesieniem dyspenz przemysłowych 
od dowodu uzdolnienia jak też i za koniecznością wprowa- 
dzenia przymusowego wpisu do cechów. Postulaty rzemio- 
ма zostały wręczone Prezesowi Izby Dr. K. Jahodzie-Żół- 
towskiemu celem przedstawienia ich czynnikom miarodaj- 
nym. 


W Związku Rzemieślników Krakowskich od- 
były się Nadzwyczajne Walne Zebrania członków 
Cechów Krawców i Stolarzy, celem zajęcia stano- 
wiska rzemiosła w związku z zamierzoną nowelizacją 
ustawy przemysłowej. Rzemiosło w uchwałonych re- 
zolucjach wypowiedziało się za bezwzględnym utrzy- 
maniem dowodu uzdolnienia w rzemiośle i za wpro- 
wadzeniem przymusowego wpisu do organizacji ce- 
chowych. 


Przymusowy Cech Krawców i Połączonych Rzemiosł w Cieszynie 


W wędrówkach naszych po organizacjach, zrze- 
szających rzemiosło krawieckie zawitaliśmy ostatnio 
do Cieszyna, gdzie zostaliśmy łaskawie przyjęci i po- 
informowani o tamtejszych stosunkach przez Star- 
szego Cechu sędziwego pana Franciszka Białka ur. 
w r. 1863, który od 48 lat przebywa w Cieszynie i od. 
roku 1908 piastuje godność starszego cechu. Pod- 
starszym Cechu jest mistrz kuśnierski Leon Chrza- 
nowski. Jak nas poinformował p. Bialek sytuacja 
materialna rzemiosła krawieckiego na zachodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej jest bardzo ciężka. Cech 
liczy 120 członków, w tym krawczyń 32, damskich 
krawców 2, kuśnierzy 5, oraz modniarek 7. Cech 
krawców istnieje w Cieszynie od 45 łat, początkowo 
jednoczył on w sobie rzemiosło krawieckie i szew- 
skie. Składka wynosi 3 zł rocznie. Koszt uszycia 
garnituru waha się od 80 do тоо zl za samą igłę 
24. 40.— 


Zdaniem Starszego Cechu winna być utrzymana 
przymusowość należenia do Cechu, gdyż daje to 
gwarancję kontroli nad wykonywaniem zawodu oraz 
wpływa dodatnio na podwyższenie poziomu rzemiosła 
i na stosunki koleżeńskie. Korzystnym byłoby rów- 
nież powiększenie praw Cechu. 


Cech Krawców m. Żywca 


Cech krawców na powiat żywiecki liczy 54 człon- 
ków przy 154 zakładach rzemieślniczych,2/3 zatem 
rzemiosła nie należy do Cechu. Starszym Cechu jest 
p. Józef Mazurek ur. w r. 1894 w Żywcu, podstar- 
szym p. Wojciech Juraszek, skarbnikiem p. Włady- 
sław Goluch, sekretarzem p. Kolutny Wiktor. Wy- 
powiadając swoją opinię odnośnie organizacji bran- 
żowych p. Mazurek uważa, że Cechy przechodzą 
ostry kryzys strukturalny, czego dowodem jest coraz 
bardziej ugruntowujące się przeświadczenie, że je- 
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dynym „wyjściem z ich ciężkiego polożenia byloby 
przywrócenie przymusu cechowego w rzemiośle. 
Przymus organizacyjny byłby jedynym ratunkiem 
na niedomogi organizacyjne, zbawczym środkiem 
zapewniającym cechowi członków, środki materialne 
oraz aktywność. Koniecznym byłoby również wydanie 
odpowiednich zarządzeń w kierunku tępienia fuszer- 
stwa, wstrzymania dopływu nieodpowiedniego ele- 
mentu do rzemiosła krawieckiego oraz walka z kon- 
fekcyjnym pokątnym przemysłem. 


Z KATOWIC 

Р. FRANCISZEK JANKOWIAK, mistrz krawiecki, 
piastujący przez okres lat 13 1 10 godność Starszego Cechu 
Krawców m. Katowic, Radea Izby Rzemieślniczej, udzielił 
specjalnemu wysłannikowi naszej redakcji obszernego i rze- 
czowego wywiadu o życiu organizacyjnym, pracach i sytua- 
cji materialnej rzemiosła krawieckiego na tamt. terenie. 


Ciekawy ten wywiad, interesujący nie tylko fachow- 
ców, lecz i najszersze sfery społeczeństwa, ukaże się w na- 
stępnym( grudniowym) numerze naszego czasopisma. Po- 
dajemy jedynie do wiadomości, że p. Rade a, zajmując do na- 
szego czasopisma stanowisko wybić nie życzliwe, oświadczył 
nam, między innymi co następuje: 

„Miesięcznik „NOWY WYKWINT i МОРА jest, moim 
zdaniem, pismem, które, prowadzone na wzór i w ramach 
światowych pism z działu mody, winien znaleść się w każ- 
dym zakładzie krawieckim na terenie całej Rzeczy pospoli- 
tej gdyż prowadzi on prace КИЙИ oświatowe wśród 
członków Cechów Kr awieckich, popularyzuje w społeczeń- 
stwie modę i znalazł wreszcie linię wspólną między rzemio- 
słem, handlem włókienniczym i wytwórcą fabrykantem. Te- 
go rodzaju sposób prowadzenia pisma uznaję za nadzwy- 
czaj celowy i nie wątpię, że panowie zostaną poparci nie 
tylko przez rzemiosło oraz przemysł, lecz i przez samorząd 
i czynniki miarodajne naszego Państwa". 


Z Cechu Damsko-krawieckiego 
w Grudziądzu 


W poniedziałek, dnia 4 bm. w lokalu p. A. Ma- 
tuszewskiego w Rynku odbyło się plenarne, kwar- 
talne zebranie Cechu Damsko-Krawieckiego, na 
które członkowie bardzo licznie przybyli. Z władzy 
nadzorczej wziął udział p. assesor Manikowski. Star- 
szy Cechu p. Krajewski powitał zebrane panie, 
a szczególnie nowych członków, których wstąpiło 
do Cechu ostatnio 10, z których 5 zostało uroczyście 
przyjętych do Cechu i to pp. Kaczmarkowa, Gus- 
manowa, Żebrowska, Staszewska i p. Gross. 

Sekretarz p. Koźlinka odczytał protokół z po- 
przedniego zebrania, który bez zmian zatwierdzono. 
Sprawy kasowe refenowala 1 załatwiała p. Gra- 
dowska. 
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Z kolei wygłosił ciekawy referat p. Kwaterski 
p. t. „Jak pracować powinien Cech i jaką inicjatywę 
należało podjąć, aby Cech podnieść na właściwą 
wyżynę”. 

Referent radzi utworzenie wydziałów uczniow- 
skich, należy się więcej jak dotąd zaopiekować uczen- 
nicami i uczniami. Zorganizować należy tak uczni, 
aby mieć kontrolę nad nimi, stałe pogawędki po- 
winny się odbywać a rok rocznie należałoby urządzać 
wystawę prac uczniowskich. 

Tak samo należy urządzić przy Cechu wydział 
dla pomocników (pomocniczek), którego staraniem 
powinno być, aby był Ścisły kontakt pomiędzy 'mist- 
rzem, pomocnikiem i uczniem. 

Mówca wykazując, że na m. Grudziądz wykupiło 
karty rzemieślnicze tylko 28 pań, a warsztaty rze- 
mieślnicze posiada przeszło 1.500, które pracują bez 
kart rzemieślniczych, nie są kwalifikowane, a jędnak 
mają uczennice i to po kilkanaście. Warsztaty kra- 
wieckie prowadzą takie panie, które nie potrzebowały 
krawczyniom robić „brudnej konkurencji“. Pod pre- 
tekstem „chałupnictwa'* rozwielmożniło się partac- 
two, a w tym i brudna konkurencja, która rzemiosłu 
uniemożliwia pracę. 

Referent dziwi się, że jest to możliwe w takim 
Grudziądzu, że władze niestety tolerują takie czy 
inne partactwo. 


Mówca radzi dalej, aby podnieść Cech na właś- 
ciwy poziom swego zadania, należy urządzać rewię 
mód, a na wiosnę wystawę najnowszych modeli 
wiosenno latowych. 

Dyskusja była bardzo rzeczowa, zabierali głos 
рр.: starszy Cechu Krajewski, sekretarz Koźlinka, 
Gross, ref. Kwaterski i panie Liedtkowa, Kwaterska, 
podstarsza Graczyńska i Golińska. 

Uchwalono urządzić rewię mód i wiosenną wy- 
stawę, w tym celu wybrano podkomitet, składający 
się z pp.: Kwaterskiej, Lidtkowej i Golańskiej, któ- 
rzy przeprowadzą i przygotują przede wszystkim 
rewię mód, aby w czyn wprowadzić tę tak ważną 
uchwałę dla krawiectwa damskiego. 

Ze względów prestiżowych Cech jednogłośnie 
wybrał i zaproponował Izbie Rzemieślniczej star- 
szego Cechu p. Krajewskiego do komisji egzami- 
nacyjnej, czeladniczej, a jego zastępcą p. Kwaterskie- 
go, wyrażając nadzieję, że Izba Rzemieślnicza prośbę 
tę uwzględni, pozostawiając obecną komisję egza- 
minacyjną dla mistrzów i mistrzyń. 


Skarżono się, że Cech nie ma absolutnie wpły- 
wu w sprawach szkołnictwa zawodowego. Uchwalono 
stawić wniosek, aby conajmniej dwa razy w roku 
szkoła urządzała wywiadówkę resp. konferencję z 
kierowniczką szkoły, aby przecież Cech wiedział 
jakie postępy czynią ich uczennice i uczniowie. 

Co do uczennic szkoły zawodowej wyrażono 
zastrzeżenie, że z tych teoretycznych krawczyń nie 
będzie dobrych rzemieślniczek, a powiększą jedynie 
zastęp partactwa. Tutaj koniecznie wejrzeć powinną 
Izba Rzemieślnicza. 

Bardzo pięknie i patriotycznie przemówiła. 
p. Pinciakówna z Nowej Wsi, mówiąc o obowiązkach 
jako Polek i Polaków. 

W końcu starszy Cechu wykazuje, że w Cechu 
Damsko-Krawieckim nie tolerował i nie będzie dziel- 
nicowości, bośmy wszyscy Polacy jednej matki Oj- 
czyzny dzieci. Tym samym został odparty zarzut uczy- 
niony Cechowi. 


Potrzeba solidarności i zrozumienia wzajemne- 
go, kierować nami winna miłość bliźniego, a nie 
nienawiść szatańska, a będzie lepiej. Trzeba pamię: 
tać, że obowiązkowe przybywanie na zebranie kwar- 
talne i opłacanie składek jest koniecznością, tym: 
więcej, że w cechu jest kasa zapomogowa, w razie 
wypadku śmierci. Pochwały godna jest okoliczność 
n. p. że p. podstarsza Graczyńska należy do Cechu 17 
lat i nie opuściła ani jednego zez>rania. Gdyby tak 
wszyscy postępowali, byłoby już dawno lepiej. 


Huckel na Śląsku 


Przedstawicielstwo fabryki „I. HGCCKEL — SYNO- 
WIE“ na Polskę Zachodnią i W. M. Gdańsk spoczywa 
w rękach firmy 

„b LM MAYS I SY NO WIR w Gieszynie. 

Firma ta, założona w roku 1895, od Swego powstania 
skutecznie i fachowo prowadzi dystrybucje tej znakomi- 
tej marki kapeluszniczej. 

Tendencją przedstawicielstwa jest przede wszystkim 
ześrodkowanie sprzedaży tylko w najpoważniejszych fir- 
mach każdego miasta w ten sposób, by Iliickel był do na- 
bycia jedynie w najelegantszych składach. 

Doświadczenie bowiem wykazało, że ogólne quantum 
sprzedażne się nie zwiększa, jeśli artykuł jest do nabycia 
w wielu składach i przez to artykuł ten powszechnieje. 
Ceny sprzedażne w detalu ustala fabryka HUCREL u- 
względniając godziwy zarobek odsprzedawcy, odpowiada- 
jący kosztom handlowym. 


Zatrudnienia chatu paików 


Na skutek wystąpienia Związku Izb Rzemieślni- 
czych w sprawie zatrudniania chałupników Mini- 
sterstwo Skarbu pismem: z dnia 5 lipca 1937 r. Nr. 
D. М. 33057/4;37, wyjaśniło, że przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych na kategorię świadectwa 
przemysłowego wpływa również i ilość zatrudnionych 
chałupników, których należy włączać do liczby stale 
zatrudnianych robotników. 


iw poznańskim 


Zarobek ten jest niższy od zarobku w innych państ- 
wach, lecz odpowiada Śśredniemu zarobkowi w państwach 
Europy Środkowej. 

Dla handlujących jest jednak trudnym utrzymanie 
ścisłe tych cen, wobec zwyczaju (z Kongresówki) rabatów 
przy gotówee, na co sprzedający na zasadzie kalkulacji 
Iliicklowskiej nie może sobie pozwolić. 

W pewnych miejscowościach były już uprzednio usta- 
lone ścisłe ceny, w niektórych przeprowadzają się i wkrótce 
będziemy w stanie wszędzie ceny ujednostajnić. 

Marka Наска dlatego jest tak popularna, bo jest 
marką światową jeszcze z okresu kilkudziesięciu lat przed 
wojną; ma za sobą wielką tradycję i doświadczenie i jest 
w stanie przez swe stosunki z całym światem, obsłużyć 
tut. rynek wszelkimi nowościami w fasonach i barwach. 
Marka ta daje gwarancję jakości i z tego tytułu ma się 
do niej zaufanie, co z kolei sprawę sprzedaży ułatwia. 


Kilka słów o mechanicznej wytwórni obuwia »GLOBUS« 


Słynne w całej Polsce, wytworne obuwie marki „Glo- 
bus“ produkowane jest w Krakowie w fabryce pod iden- 
tyczną nazwą, stanowiącą własność p. Jana KALINY, za- 
łożonej w roku 1929, przy ul. Węgierskiej L. 4. (Podgórze). 

Pan J. KALINA bezsprzecznie jest jednym z najwy- 
bitniejszych fachowców w dziale produkcji mechanicznego 
obuwia w Polsce; zajmował on uprzednio kierownicze sta- 
nowiska w tego rodzaju przemyśle we Wiedniu i w roku 
1923 założył pierwszą fabrykę obuwia w kraju z siedzibą 
w Krakowie, stanowiącą własność pana Gołdschmida. 

Obecnie całoroczna produkcja „Globusa* sięga olbrzy- 
niej cyfry 15—20 tysięcy par obuwia, przy najnowocze- 
śniejszych maszynach i dużym stanie zatrudnienia. „Gło- 
bus“ stał się zatem placówką przemysłową o dużym zna- 
czeniu dla całego kraju, gdyż rękami polskiego robotnika 
produkuje wszelkiego rodzaju obuwie od najbardziej wy- 
twornego do skromniejszego, umożliwiająć szerokim sfe- 
rom społeczeństwa nabycie po cenach dostępnych bucików 
z pierwszorzędnego surowca, wygodnych i modnych. 

W rozmowie z nami p. J. Kalina oświadczył, że wbrew 
twierdzeniom szewców miarowych, osobnik. o normalnej 
strukturze nogi, zawsze może dobrać wśród setek dawa- 
nych mu do dyspozycji par obuwia pasowo mechaniczne- 
go — taką parę, która by w zupełności odpowiadała budo- 
wie jego nogi, gdyż nie numer obuwia, lecz cały szereg od- 
mian danych numerów są wytwarzane w fabryce „Glo- 


bus“ uwzględniającej naukowo ustalone różnice nóg jed- 
nostek. 

Miarowe obuwie, twierdzi nadal p. J. Kalina, potrzeb- 
ne jest tylko tym, którzy mają nie normalne nogi, oraz 
wszyscy „miarowi* szewcy w swoich składach posiadają 
obuwie kontekcyjne — gotowe, sprzedając takowe swym 
odbiorcom. Na trzysta klientów, jak stwierdzono statysty- 
cznie, tylko jeden przybywa z nienormalnymi nogami. 

Jako fachowiec stwierdza p. J. Kalina, że mechanicz- 
ne obuwie w fabrykach znanych i sołidnych musi być 
trwałe, higieniczne, wygodne i estetyczne, oraz posiadać 
тое odmian najprzeróżniejszych fasonów. Mechaniczne 
fabryki posiadają wiele tysięcy par kopyt i tak olbrzymiej 
kolekcji kopyt nie ma na składzie żaden, choćby i pierw- 
szorzędny szewc „miarowy“. 

Z powyższego wynika, że obuwie „GLOBUS“ ani pod 
względem trwałości, ani też wygody, ani też innych wa- 
lorów nie stoi niżej od osławionych „miarowych bucików“. 

Co do mody na sezon bieżący, komunikuje nam, że mo- 
da ta w dziale męskim nie wiele różni się od zeszłorocznej, 
że w obuwiu balowym i wieczorowym usunięte zostały ka- 
pki, wprowadzono natomiast kapki, imitowane przeszy- 
wane; w obuwiu sportowym panować będzie obuwie sze- 
rokie o bardzo grubych silnych podeszwach w obcasie 2 
cm. ze skóry bawolej; obuwie to odznacza się niezwykł: 
lekkością. 


Nas риу SI Wy wan owy 


W numerze2/3 naszego pisma (str. 25) kierownictwo 
znanych zakładów przemysłu dywanowego „MAYZEL i 
SKA“ w Łodzi informowało nas o sytuacji i możłiwoś- 
ciach tej branży, stwierdzając wyjątkowo niski popyt ryn- 
ku krajowego i określając wartość całorocznej produkcji 
na sumę zł 5 milionów. Mieliśmy sposobność dalszego kon- 
tynnowania naszej ankiety, przy czym wyjaśnień udzie- 
liły nam Zarządy fabryk dywanów ręcznych „PERSIA“ 
w Żywcu i „CARPET“ w Bielsku. P. Fabiszkiewicz, współ- 
właściciel firmy „Persia“ w zupełności podzieła zdanie fir- 
my Mayzel z m. Łodzi dotyczącego bolączek rodzimego prze- 
mysłu dywanowego, a polegających przede wszystkim па 
niedocenianiu roli i walorów dywanu, jako wysokowarto- 
ściowej i koniecznej ozdoby mieszkania każdego kultu- 
ralnego człowieka. Podkreślić tu należy z całym naciskiem 
psychozę jakiej ulega społeczeństwo, będąc w mniemaniu, 
że nasza luksusowa produkeja dywanów ręcznych stoi pod 


względem jakości, pomysłowości deseni i trwałości kolo- 
rów na niższym poziomie od produkcji perskiej. Dywany 
„Persia“ w niczym nie ustępują prawdziwym perskim. To 
też celem unaocznienia tej prawdy i przekonania scepty- 
ków fabryka prowadzi w całym kraju ożywioną propa- 
gandę, biorąc udział we wszystkich Targach i Wystawach. 
W najbliższym czasie 1 stycznia 1938 r. firma otwiera wła- 
sny skład w Warszawie, celem walki z konkureneją zagra- 
niczną, 

Kierownik drugiej prodującej również ręczne dywany, 
fabryki „CARPET“ (Inż. L. Schorsch) Bielsko, założonej 
w r. 1923, podał nam, że produkcja dywanów identycznych 
z perskimi jest całkiem możliwa w kraju, lecz wskutek 
tanszej robocizny w Persji byłyby u nas te same dywany 
nieco droższe. Mowa tu oczywiście o dywanach pierwszo- 
rzędnych gatunków. Gatunek dywana uzależniony jest od 
ilości węzłów w jednym metrze kwadratowym. Są dywany 
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perskie zawierające 80 tys. na 1 mtr. kw., są również i ta- 
kie, które zawierają 350 tys. węzłów. Otóż produkowany 
w kraju gatunek dywanów ręcznych w stosunku do śred- 
niego gatunku dywanów perskich stoi bezsprzecznie na 
wyższym poziomie pod względem jakości a eo najważniej- 
sze wytrzymałości. Fabryka „Carpet“ prodnkuje 3 gatunki 
dywanów: 1) pierwszorzędny — normalny (40 tys. węzłów) 
2) drobne wiązanie (44 tys. węzłów) — gatunek ten wyko- 
nywany jest tylko na zamówienie i używany przy narzu- 
tach, dywanach ściennych oraz 3) gatunek o tej samej ilo- 
ści węzłów ze sztucznego jedwabiu. Dla informacji podaje- 
my, że roczna produkcja „Carpetu* wynosi 3 tysiące me- 
trów przy stanie zatrudnienia 50 robotników, przy czym 
firma eksportuje z powodzeniem swe wyroby do Szwajcarii. 
KRAKOW: 

WYTWÓRNIA NZTUCZNYCH KWIATÓW WIN 
CENTYNY GÓRSKIEJ W KRAKOWIE od roku 1915 
produkuje artystyczne kwiaty na terenie Krakowa. 

Kwiaty, informuje nas p. W. GÓRSKA, są w użyciu, 
jako butonierki do kostiumów i płaszczy w jesieni. przy 
czym produkuje się te kwiaty z fileu, skóry. laku, korka, 
drzewa, rodoidu itd. Poza tyin, do'sukienek przedpoładnio- 
wych, południowych i wieczorowych również KAŻDA E- 
LEGANCRA PANI przypina sobie sztuczny kwiatek, do- 
stosowany do sukni; również kapelusze popołudniowe i 
wieczorowe wymagają kwiatów, z czego wynika, że pro- 
dukcja artystycznych kwiatów sztucznych nie tylko nie 
maleje, lecz z roku na rok musi zwiększyć się, uleeujac 
nakazom modv i w sezonie bieżącym (jest to trzeci taki 
sezon) produkcja musi ulee nasilenin. Co do rodzajów 
poszczególnych kwiatów, informuje nas słynna mistrzyni 
krakowska, w lecie ка w użyciu kwiaty drobne, a na kar- 
nawał oprócz średnich i duże kwiatv. 

Przedstawiciel naszei Redakcji oglądał wspaniałe 
okazy produkeji p. GÓRSKIEJ. a mianowicie: powoje, 
orchidee i róże w najrozmaitszych odmianach, tak łudzą- 
co przypominające prawdziwe kwiatv, że wymagały wprost 
„zbadania droga dotyku. by dojść do przekonania, że 
ma się przed sobą nie twór natury, łecz misterne dzieło 
‘qk Indzkich. Również powszechny podziw wzbudzają 
kwiatki p. GÓRSRTEJ ze skóry na paski, lansowane in- 
tenzywnie przez modę obecną. 


SKŁAD OBUWIA KAZIMIERZA WOJARIEWICZA 
W KRAKOWIE, wykonuje wykwintne obuwie miarowe, 
przy czym, jako specjalista, stwierdza, że osobnik o nai- 
normalniejszym nawet układzie nogi nie dobierze sobie 
obuwia maszynowego, ponieważ jest ono wykonane nie na 
'aszplowanvm kopvcie. Tylko obuwie miarowe nie defitso- 
nuje się szybko i chroni przed schorzeniami nóg. W sezonie 
bieżacym firma p. WOJAKTEWICZA lansować będzie w 
dziale obuwia sportowego i w dziale damskim obcas skór- 
Кому, prosty, który jest elegancki. wygodny i zdrowy; w o- 
buwiu popołudniowym damskim na ulicę, łakier lub szew- 
ro przy dobrze wydłużonych fasonach i obcasach do 5 em., 
kolorach bronz i granacie. a przy obuwin wieczorowym 
buciki z antylopy i zamszu o fasonie szpiczastym bardzo 
wydłużonym w kolorach: ciemnym, czarnym granacie i z la- 
kieru o obeasie 3 cm. W obuwin balowvn produkowane be- 
dzie przez firmę WOJAKRTEWICZ obuwie w tych samvch 
kolorach co suknie, przy czym bucik winien bvć wygodny 
i dostosowany do sukni. względnie złoty lub srebrny. Firma 
WOJARITEWICZ założona została w roku 1933 i niejedno- 
krotnie dała sie poznać krakowskiej publiczności na roz- 
maitvch rewiach mód. gdzie kreacje tej firmy były chlubnie 
wyróżniane przez publiezność. 


SKŁAD OBUWIA ANDRZEJA WÓJCIKA w Kra- 
kowie produkuje wykwintne obuwie miarowe i stwierdza, 
Że szczególnie ważna częścią omawianego przez liedakcję 
WYKWINTU I MODY zagadnienia iesi propaganda spo- 
rzadzania obuwia na miarę dla dzieci. Okres dojrzewania 
i formowania się nogi wymaga jej pielęenacii. P. Andrzej 
WÓJCIK uważa się za kompeteninego w tej sprawie, al- 
bowiem firma jego wyspecjalizowała się w produkcji obu- 
wia ortopedycznego i jest z doświadczenia świadoma skut- 
ków. jakie powoduje użycie nieodpowiedniego obuwia w 
wieku dziecięcym. A. WÓJCIK wyrabia obuwie na pro- 
tezy; wvrabia również wykwintne obuwie męskie i Gam- 
skie. 


PRZEMYSŁ GUZIKARSKI W KRAKOWIE T. PO 
SER. Produkcja guzików, zajmująca w okręgu przemy- 
słowym krakowskim tak poważne stanowisko, rozpoczęła 
się dopiero po wojnie powstaniem w roku 1924 słynnej 
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fabryki guzików ABELEŚ i POZER. Następnie powstały 
inne placówki i w chwili obecnej w zaopatrywaniu kraju 
w wyroby guzikarskie Kraków zajmuje jedno z czołowych 
miejsc, Wyroby te pochodzą przeważnie z galalitowego su- 
rowca, umożliwiającego wydobycie różnych kolorów, przy 
czym materiał jest bezwzględnie niepalny. 

Przemysł nabywa płyty galalitowe i z nich dopiero 
produkuje guziki, czyli że przemysł ten jest przemysłem 
przetwórczym. 

FABRYKA GUZIKÓW I WYROBÓW GALALITO- 
WYCH T. POSER W KRAKOWIE założona w roku 1935 
przez obecnego właściciela produkuje znanej jakości gu- 
ziki, sprzedając je całej Polsce. Przedstawicielem Tirmv 
w Wilnie jest A. LEW, nl. Słowackiego 38, a w innych 
miastach sprzedaż dokonywana jest przez podróżujących. 


„ЕСА, fabryka bielizny w Krakowie, ul. Szewska 
91—23, zajmuje od wielu lat przodujące miejsce w dziale 
tejże fabrykacji w Polsce. — Wyroby tak męskiej jak 
damskiej bielizny EGA“ cieszą się wielkim powodzeniem 
przez dobre gatunki, pierwszorzędne wykończenie, oraz do- 
skonały krój. 

W rozmowie z właścicielem fabryki p. I. Gartenber- 
giem dowiedzieliśmy się. że fabryka jego powiększyła w bie- 
Żacym roku zakres swej działalności. — Pracuje z wielkim 
powodzeniem w całej Polsee — sprzedając wyroby swoje 
tylko lepszym magazynom. 

“ЕСА lansuje w bieżącym sezonie następujące no- 
wości: 

W bieliźnie damskicj. Koszule nocne z lavablen i try: 
kotu ręcznie haftowane, specjalnie długie, z zakładeczka - 
mi. — Garniturki i haleczki z tych samych materiałów, 
również ręcznie haftowane — praktyczne i ładne. — Py- 
jamy jedwabne w pasy uni jako też ciepłe z flaneli i je- 
dwabiu na flaneli, w angielskich fasonach. — Z tych sa- 
mych materiałów wyrabia też szlafroki. — Krój i wykoń- 
czenie wzorowane na pierwszorzędnych wyrobach pary- 
skich i wiedeńskich. 

W bieliźnic męskiej: Na jesień wzgl. zimę, koszule 
Z oxfordu angielskiego, „Spiralu“ lub „Olimpii“. — O- 
statnie dwa gatunki są ciepłe i nadają się również do spor- 
tów zimowych. — Wszystko w pieknych gładkich kolorach 
z przyszytym kołnierzem. — Z zadowoleniem powita w tvm 
sezonie płeć męska lansowaną modę koszul z przyszytymi 
kołnierzami. które są dopuszczalne do każdej pory dnia 
i okazji. — Nawet do smokingu ubiera wytworny pan białą 
koszulę z przyszytym miękkim kołnierzem i gorsem z piki. 
— Koszule поспе są mało używane. gdyż zastępuja je pyja- 
my z gładkich materiałów (popelina, flanela lub wełna) 
z wypustka wzgl. lamówka naszvtą na kołnierzu i kiesze- 
niach. — Pvjamy i szlafroki męskie są również wyrabiane 
z tych samych materiałów co damskie. 

Przedstawiciele fabryki „KGA“: 

Warszawa — Inż. M. KATTAN. al. Zielna 51. 

Lwów — J. GARTENBERG, ul. Kazimierza W. 14а. 

Poznań — St. MARSZAŁEK, Plac Wolności 9. 

Wilno — J. RAUCH, uł, Wielka 10. 

(idańsk — A. SPIEGEL, Hackergasse 63. 


Zebranie rzemiosła chrześcijańskiego okregu krakow- 


CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA ODZIEZY— 
KRAKOW. założona w roku ubiegłym przez mistrza kra- 
wieckiego M. KLORCZYKRA, przybyłego z Wadowic wy- 
konuje wszelkiego rodzaju prace wchodzace w dziedzinę kra- 
wiectwa miarowego, oraz posiada stale na składzie bogata 
kolekcję ubiorów męskich wykonanych z materiałów czo- 
łowvch firm bielskich (Molendyv i i.) oraz znanej naszym 
czytelnikom z opisów fabrvki „MATYS. FAKUBOWSKI* 
w Tomaszowie Mazow. Zakład zatrudnia 1f Indzi i wvko- 
nuje również prace miarowe dla pań jak kostiumy i płasz- 
cze 


ADOLE ŚCIGA BIELSKO, Popalarna ta firma 
produkuje we własnym zakresie pierwszej, jakości bieliznę 
męską z czystego jedwabiu, półjedwabia i popeliny. Skład 
posiada również stale bieliznę gotową przodujących marek 
jak „Opus“, „logo“ i „Tuwuvoraz. znane z dobroci i pięk- 
nych wzorów krawaty firm Piekarskiego i Zuka. а 


JOZEF NOWAK KRAKÓW. Pracownia obuwia wy- 
konuje obuwie tylko na miarę dla pań i panów. Moda w 
sezonie bieżącym wg. właścieiela firmy nie uległa zmia- 
nom, obuwie jest nadal wydłużone a w obuwiu „bałowym 
przeważają obcasy wysokie. Firma wykonuje również o- 
buwie sportowe najrozmaitszych rodzajów. 


Т. DUDEK, PRACOWNIA STROJÓW DAMSKICII 
KRAKÓW, ul. Karmelicka 55. Właściciel tej nowej na te- 
теше Krakowa placówki pracował w największych salo- 
nach krawieckich za granicą, będąc ostatnio współwłaści- 
cielem firmy J. Dudek we Lwowie. Nowa placówka ze 
względu na wykwintne wykonanie zyskuje coraz większe 
uznanie wśród krakowskiej klienteli. Redakcja naszego pi- 
sma Życzy tej nowej firmie pomyślnego rozwoju. 

I. M. i J. BAZESOWIE, WYPRAWIALNIA I FAR 
BIALNIA ЕСТЕК W KRAKOWIE, UL. ROMANOWI- 
CZA 19. Fabryka założona w r. 1865 jest najstarszą tego 
rodzaju firmą w Polsce, uszlachetniająca drogą wyprawia- 
nia i farbowania skórki futerkowe, jak lisy, skunksy, cybe- 
ty, bobry, wydry, oposy ameryk. 1 in. Właściciele stwier- 
dzają, że dużą konkurencję stwarza na rynku polskim 
Gdańsk. Z powodu braku odpowiedniej ochrony produk- 
cja krajowego przemysłu futrzanego zmalała i daje się 
odczuwać wybitne pogorszenie w tej branży. Właściciel 
firmy wyjeżdża w roku bieżącym do Amervki. celem nawią- 
zania kontaktu z tamtejszymi kupcami. 

A.W AW JI G 

FABRYKA MEBLI „WSCHÓD“, SP. Z OGR. ODP. 
Zadziele pod Żywcem produkuje słynne w całej Polsce 
meble stalowe (wg. patentu), które przez swą pierwszo- 
rzędną jakość i piękne formy stanowią zdobycz w dziedzi- 
nie architektury wnętrz. 

Meble te oznaczone znakiem ochronnym „W stosować 
można jako urządzenie całości, jak i uzupełnienie posia- 
danych już mebli. Są to zatym meble uniwersalne dla po- 
koi mieszkalnych, przedpokoi, szkół, teatrów, kin, restau- 
racji, hoteli, szpitali, sanatoriów, poza tym „Wschód“ 
produkuje urządzenia sklepowe, wystawowe, biurowe, sie- 
dzenia stalowe do samochodów, autobusów, tramwajów. 
wagonów i t. p. 

Firma „Wschód zaopatrywała w swe meble cały sze- 
reg instytucji państwowych i samorządowych, n. prz. słyn- 
ne sanatorium dziecięce w Istebnej, рі: Wojskowy w 
Łodzi, Klinikę Ginekologiczną w Krakowie, Państw. Wy- 
twórnię Broni w Radomiu i wiele prywatnych sanatoriów 
i pensjonatów w Krynicy, Zakopanem i Rabce-Zdroju. 

Wyroby „Wschodu“ produkowane są z krajowych su- 
rowców (rur stalowych, niklu, chromu, dykty, fornierów 
i materiału tapicerskiego), i wytwarzane rękami polskie- 
go robotnika (stan zatrudnienia 200 robotn.). 

Wobec olbrzymiego popytu na meble „W“ na rynku 
krajowym — w zupełności pochłaniającym produkcję — 
eksport narazie nie jest prowadzony. 

Składy fabryczne: Bielsko: „Persia Sp. z 0.0. 8-go 
Maja 6, Cieszyn: J. Mastny, Stary Targ 13. Gdańsk: L. 
Cuttner, Elisabethwall 4/5. Gdynia: Bracia Góreccy, Sta- 
rowiejska 3. Katowice: „Persia“ Sp. Z o. 0, 8-go Maja 7. 
Kraków: „Persia“ Sp. z о, o. Grodzka 18, Lwów: „Persia“ 
Sp. z o. o. Kopernika 8. Łódź: „Persia“ Sp. z о. 0. Piotrko- 
wska S1. Poznań: Bracia Górecey, Nowa 6. Warszawa: 
Techn, urządzenia Inż. J. Kamieński, Gimnastyczna 13. 

Składy komisowe i przedstawicielstwa: Drohobycz: 
J. Bross, skład mebli. Kalisz: Feliks Sender, 11 listopada 
2. Kielce: Stanisław Zasławski, Sienikewicza 62. Przemyśl: 
D. Glück, skład mebli, Fraciszkańska 20. Tarnów: Leon 
Borgenicht, Skład mebli, Krakowska 5. 

LWÓW. 

J. OBERWALDER i SKA FABRYKA RAPELUSZY 
we Lwowie, założona w roku 1878, była początkowo filią 
znanej wiedeńskiej firmy o identycznej nazwie. Rozdział 
nastąpił w r. 1926. Fabryka produkuje znane w całym 
kraju kapelusze damskie, przy czym fasony droższe wyra- 
Шапе są w 80% z materiałów „HUCKLA“ i te wyroby s: 
bezkonkurencyjne. Firma pozostaje w stałym kontakcie 
z Paryżem i Wiedniem, skąd otrzymuje najnowsze wzory, 
co ma szczególne znaczenie w dziale kapeluszy damskich, 
których moda stale się zmienia i to w znacznie szybszym 
tempie niż w innych dziedzinach. Firma produkuje obecnie 
tak modne kapelusiki toczkowe do futer. wykonane badź 
to z samego futra, bądź też bogato futrem przybrane, od- 
biorcami firmy są pierwszorzędne salony modniarskie na 
terenie całego kraju. Przedstawicielem na woj. Poznańskie 
i Pomorze jest K. Kimmel w Gdańsku. 
KATOWICE 

BIELSKI PRZEMYSŁ TEKSTYLNY, (Właśc. Hipo- 
lit Frenkel i Ska) KATOWICE. Firma jest jednym z naj- 
poważniejszych dystrybutorów towarów włókienniczych na 
aórny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie. Na Górnym Śląsku a 
zwłaszcza w Katowicach przejawia się wśród zamożnych 
sfer snobizm w zakupywaniu materiałów angielskich. 


Stwierdzić jednak należy, że pierwszorzędne wyroby biel- 
skie nie ustępują jakościowo tak zachwalanym towarom 
angielskim. Celowo prowadzona propaganda może w tym 
kierunku wiele zdziałać i przyczynić się do wzmożenia 
popytu na materiały bielskie. Wymieniona firma jest 
przedstawicielem czterech czołowych fabryk bielskich a 
mianowicie 1. F. Rabinowicz i Synowie. 2. Rudolf Strzy- 
gowski. 3. Karol Мерит. i 4 J. Szancer. I. Firma I. 
Rabinowicz poczyniła w ostatnich latach olbrzymie postę- 
py w wyrobie artykułów modnych, przez co z łatwością 
udało się wprowadzić ją na tut. rynek. II. Rudolf Strzy- 
gowski, jest jedną z najstarszych firm w Polsce, towary 
jego a zwłaszcza kamgarny poszukiwane są zarówno przez 
publiczność, jak i przez mistrzów krawieckich, jako nie 
ustępujące angielskim. 

НІ. Jakość wyrobów K. Midelburga jest niedościgniona 
(Sportking) w deseniach wzorowanych na czołowych fir- 
mach angielskich. Zwracamy uwagę na artykuł aktualny 
w bieżącym numerze, o najnowszych wyrobach tej firmy. 

IV. Materiały sportowe J. Szancera cieszą sie rów- 
nież niezwykłym powodzeniem. Właściciel firmy podaje 
nam, że na ogół obroty w branży włokienniczej ustabilizo- 
wały się. Firma prowadzi wysyłkę swych kolekcji krawcom 
na każdorazowe żądanie. 

BIELSKO. 

BRACIA ROSENBERG FABRYKA CHUSTEK 
MODNYCH — BIELSKO założona w 1921 r. produkuje 
chustki i szale przeważnie z frędzlami. Stan zatrudnienia 
120 robotników, przy obrocie w r. ub. 500.000 zł. Przedsta - 
wiciele: Lwów: Szapiro, Janowska 24. 


„MAISON CZERWIŃSKI Salon Mód Damskich w 
Bielsku założony w r. 1907 jest czołową placówką na tere- 
nie Bielska grupującą klientelę wyłącznie z sfer zamoż- 
nych przemysłowych i arystokratycznych. Salon ten posia- 
dający stale warszawskie i paryskie modele, odznacza się 
wysokim poziomem wykonania wszystkich prac. Firma po- 
siada swoją filię w Katowicach przy vl. Gliwickiej 5, ob- 
sługującć w ten sposób cały niemal Śląsk. poza tym posia- 
da liczną klientelę z innych dzielnie Polski. Gusta bielskich 
pań zwracają się ku modelom spokojnym nie ekscentrycz- 
nym. Najbardziej poszukiwane są materiały łódzkich fa- 
bryk Zarnowskiego i Bonneta. Firma urządza dwa razy 
rocznie rewię mód w Kawiarni Bauera w Bielsku cieszący 
się zawsze wielkim powodzeniem. 


J. EHRLICH i E. MANDEĘLBAUM FABRYKA 
SUKNA — BIELSKO założona w r. 19535 produkuje mod- 
ne kamgarny, szewióty, ubraniowe i płaszczowe z czystej 
100% wełny przeważnie zagranicznej pod marką „MAN- 
NER“. Firma posiada przedstawicieli: Warszawa: D. Pi- 
kielny, Długa 55. Wilno: E. Kalta, Zawaina 14, Poznań- 
skie i Pomorze: N. Woreczek, Bielsko, 11 listopada 4. 
Lwów: SBS. Lwów. Zamarstynowska 28. Łódź: Firma Blum- 
berg, Moninszki 31. 

Obaj współwłaściciele posiadają akademickie wyksz- 
tałcenie i mają za sobą długoletnią praktykę fachową. Fa- 
bryka wyprodukowała w r. ubiegłym 400 sztuk sukna. 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI I JUBILER RU- 
DOLE CHRIST (Właśc. Bcia Englert) w Bielsku Jagiel- 
lońska 4. jest autoryzowanym miejscem sprzedaży zegar- 
ków „Omega“ na Bielsko. Zegarki te jak nas informuje wła- 
ściciel dostępne są obecnie najszerszym warstwom społe- 
czeństwa, kupuja je nawet robotnicy. Dotychczas nie ро- 
siadał żadnej reklamacji. 

ATELIER ARRTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII — 
JAN DROZD BIELSKO — otwarte w r, ubiegłym przez 
obecnego właściciela przybyłego z Wiednia artvsty mala- 
rza, jest czołową placówką artystycznych zdjęć w naszej 
stolicy sukna. „Właściciel zakładu wvbitnv portrecista, 
specjalizował się przeważnie na damskich svlwetkach. Mie- 
liśmy możność obejrzenia bogatej kolekcji prace fotograficz- 
nych przedstawiajacych asy naszych scen jak Ordonówną, 
lgo Syma, Siostry Halama, Jaracza i i. przy czym zdołaliś- 
my stwierdzić wysoki poziom i precyzyjność artystyczną 
wykonania. Przy atelier otworzony został dział artystycz. 
reklamy dla bielskiego przemysłu, obfitujący w szereg 
pięknych i pomysłowych projektów, z których znane już 
naszym czytelnikom Fabryki jak Hess Piesch i Strzygow- 
ski, Jankowski i Polatschek korzystają. Dział ten polecamy 
uwadze naszego przemysłu włókienniczego. | 


©. SCHREINZER BIELSKO, Salon mód damskich 
przeniesiony ostatnio do nowego lokalu przy ul. Focha 3, 
posiada liczną klientelę, rekrutującą się z wyższych sfer 
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miejscowej inteligencji. W pracowni wykonywane są pięk- 
ne modele sukien »opołudniowych, sportowych, wieczoro- 
wych i toalet balowych z wielkim smakiem i gustem. 


ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE ADOLF HORAK 8. A. 
Skład w Bielsku 3 Maja 21. Produkcja popularnej fabryki 
„Adolf Horak S. A.“ na całym Śląsku podlega planowej 
dystrybucji przez własny skład w Bielsku. Towary Hora- 
ka na tut. terenie wskutek produkcji najnowszych artyku- 
łów i znakomitej ich jakości są nadzwyczaj rozpowszech- 
nione, przy tym największym powodzeniem cieszą się druki 
bawełniane, mimo całego szeregu usiłowań naśladownictw, 
kierownictwo zakładów Ioraka stale powiększa fabrykę 
wypuszcza jąć coraz to nowsze artykuły. 


RUDOLF STEFKO — WYRÓB WŁOSIANKI I SUK 
NA BIELSKO. Firma założona w r. 1935 przez obecnego 
właściciela produkuje włosianki z zagranicznej przędzy 
w 5 odmianach, a mianowicie gatunek „Iioshar* (końskie 
włosie) owijane w bawełnę jako 
specjalność oraz inne tańsze ga- 
tunki. Wyroby firmy nie ustępu- 
ją najlepszymi wyrobom krajowym 
i zagranicznym i zaopatrzone są w 
znak fabryczny. Przedstawiciele: 
Poznań Jan Grobelek, ul. Wroc- 
ławska 2. Bydgoszcz: Spółdzielnia 
Krawców Chrześcijan, Matejki 7. 
Ostrów Wlkp. Bielawny Wład. Ul. 
Marsz. Piłsudskiego 6, w pozostałych miejscowościach 
klientów odwiedzają podróżujący wzgl. sam właściciel. 


EMIL WRONA CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD DO- 
DATKÓW KRAWIECKICIIw Bielsku założony 1 paźdz. 
r. b. przez Е. Wronę, A. Białonia i J. Kukucia zaopatruje 
w swe wyroby tut. krawiectwo, posiadając na składzie 
wszelkie dodatki krawieckie jak podszewki, płótna, wło- 
sianki, guziki, nici i t. p. W rozmowie z nami właściciele 
nadmienili, że są w stałym kontakcie ze znaną już naszym 
czytelnikom fabryką podszewek w Łodzi „Henryk Szwarc, 
której wyroby cieszą się wielkim powodzeniem na tut. te- 
теше, oraz z Firmą RUDOLF STEFKO (opis której poda- 
jemy w niniejszym numerze), której prowadza włosianki. 
Nowej tak pożądanej na terenie śląskim placówce chrześci- 
jańskiej redakcja naszego pisma życzy pomyślnego rozwo- 
ju, polecając ją uwadze i poparciu krawiectwa Śląskiego. 
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SZYMON HOFFMAN, FABRYKA SUKNA, BIEL 
SKO SL., od roku 1900 pr odukuje nowości dla pań i pa- 
nów nie sprzedając zasadniczo w detalu. Słynne te mate- 
riały są do nabycia w pierwszorzędnych składach bławat- 
nych i to nie tylko Polski, lecz i zagranicy jak Austrii, 
Szwajcarii, Si. Zjednoczonye hi in. 

Materiały S. HOFFMANA je- 
szcze przed wojną światową cieszy 
ty się popytem w kraju i za grani- 

cą, a obecnie popularna ta fabryka 
przoduje w modzie i jako marka 
jest powszechnie znana w najszer- 
szych sferach społeczeństwa. 

Kreacje S. HOFFMANA w 
dziale obecnie modnych wierzchów 
do futer dla pań są niedoścignione. 
Zaznaczyć przy tym musimy, że 
produkcja firmy nie jest masową. 

Powyżej podajemy znak fa- 
bryczny firmy (prawie zastrzeżo- 
ny), na którym przy nabywaniu to- 
warów należy zwracać baczną u- 
wagę. 


FABRYKA WYROBÓW SZTUCZNYCH KWIATÓW 
Н. MOLL“, BITAŁA—BIELSKO założona w r. 1925 przez 
obecnego właściciela, wybitnego fachowca, jest najwięk- 
szym w kraju przedsiębior stwem tego Rodzaj W rozmo- 
wie z nami poinformował nas właściciel fabryki, że jesz- 
cze przed wojną na terenie Śląska Ciesz. zapotrzebowanie 
na kwiaty sztuczne w postaci ozdób weselnych (wieńce i 
bukieciki) było dość duże. Następnie fabryka rozpoczęła 
wyrób kwiatów dla kwieciarń. Obecną produkcję podzie- 
lić można na dwie części: I. Kwiaty sztuczne dla kwieciarń 
waz II. Kwiaty modne, używane tak powszechnie dzisiaj 
do strojów damskich, a wymagające od wytwórcy dużo ar- 
tyzmu i smaku. Z tych ostatnich najbardziej rozpowszech- 
nione są dalie, chryzantemy, kamelie, orchidee i i. w 150 
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różnych odmianach i gatunkach. Kwiaty Molla są do na- 
bycia w całej Polsce. Fabryka posiada przedstawicieli: 
Łódź: Ryszard Szule, Nawrot 43. Kraków: Morgenbesser 
ul. Krakowska. Katowice: Jan Biczek w Piotrowicach. 
W M. Gdańsk: Paul Drews, Altstadtischer Graben 109. 


FABRYKA BRACIA GEYER, BIELSKO, produkuje 
najlepszą w kraju wszelkiego rodzaju watelinę. Fabryka 
pokrywa zapotrzebowanie całego rynku krajowego oraz po- 
dejmowała próby eksportu do krajów bałkańskich, napot- 
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Кайа jednak na dużą konkurencję czeską. Przedstawiciela- 
mi firmy są: w Krakowie ul. Koletek 5, p. Rosthal w Tar- 
nowie ul. Brodzińskiego 15, p. Faber, we Lwowie ul. Ha- 
lieka 10, p. Hochmann, w Poznaniu ul. Strzelecka Û, p. 
Ed. Schoen. Powyżej podajemy znak fabryczny. 


BIELSKI PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY, ROSEN 
I SKA. SP. Z O. O., znana w całej Wo firma, założo- 
na w r. 1919 przez J. Langfedera, w r. 1935 przejęta przez 
J. ROSENA, produkuje wykwintną авы ję męską a mia- 
nowicie: SZ lafroki, płaszcze kupie piżamy, „dressin- 
gi“ tj. poranne stroje w rodzajn sz lafroków lecz z lekkie- 
so materiału jak jedwab i flanela. Poza tym firma wyra- 
bia garnitury specjalne sportowe, narciarskie, do konnej 
jazdy, polowania, rybołóstwa i t. p. Ostatnią kreacją fir- 
my na sezon bieżący jest płaszcz tak zwany „TEDDY“ (do 


podróży i auta) ze spec jalnego pluszu zagr anicznego о Wy- 
u D- 


glądzie łudząco przypominającym nutr ietv, w trzech kolo- 
rach a mianowicie jasny beige, oryginalny kolor nutria 
i granatowy. Płaszcz ten jest stosunków o długi i obszerny 
i tak ciepły, że w zupełności zastępuje futro, mimo, że jest 
bardzo lekki. Wszystkie artykuły wyrabiane są JEDYNIE 
W GATUNKACH PIERWSZORZĘDNYCIH i noszą cha- 
akter produkcji wykwintnej (nie masowej). Powyżej po- 
dajemy znak fabryczny tej znanej szerokim rzeszom spo- 
łeczeństwa ze swych niedoścignionych wyrobów firmy. 
Firmy przedstawicielem na m. st. Warszawę jest. Kazi- 
mierz Prądzyński, Marszałkowska 123. 


HUGON HUPPERT w Białej ul. 11 listopada 98, pro- 
wadzi autoryzowaną sprzedaż zegarków „Omega“ na 
Białą i okolicę. Według słów właściciela składu, zegarek 
„Omega“ jest niedościgniony i najbardziej poszukiwany 
przez klientów. 


ZRZESZENIE POLSKICH PRODUCENTÓW WŁóÓ- 
KITENNICZYCH W BIAŁEJ, załażone w lutym r. b. przez 
p. L. Szuberta, Kempijsa i Tarnawę, produkuje w Miku- 
szowicach w firmie Wenzelis, kamngarnyv modne, ubranio- 
we i płaszczowe w różnych gatunkach i deseniach ze 100% 
czystej wełny. Wyroby tej młodej ze wszech miar zasługu- 
jącej na poparcie firmy są szczególnie rozpowszechnione 
w Poznańskim i na Pomorzu, gdzie fabryka posiada przed- 
stawiciela: L. Żychliński Poznań, Przemysłowa 33. W no- 
wym sezonie firma przystąpi do stemplowania swych wy- 
robów. Znak ochronny podany będzie do wiadomości zain- 
teresowanych za pośrednictwem naszego pisma. 


Lwów, ul. Kochanowskiego 51 Telefon 275-60 


Generalne Przedstawicielstwo Fabryki J. НйсК!а Synowie 
£ na 


Bernarda Waldmana mana Syn| 
MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ i WOŁYŃ 
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Hugon male ||: RUDOLF STEFKO 


sHuppert шаа RE RA: Wyrób włosianki i sukna 
Kupno — 
| isdn SSES Е НЕЧИЕ ы сн 288 


— Sprzedaż. 


BIELSKO, Śl. ul. Suklennicza 8. | ul. Sukiennicza 8. 


p ESEJE PF су 32. 


8 BIELSK O, KAZIMIERZA W. 10 
PRACOWNIA FUTER 
ZRZESZENIE g BIAŁA, 11-go LISTOPADA 11 
Polskich Producentów Włókienniczych 
һе. Sukna i Towarów Modayeh „ WRON A nocna Krawioekie 
s Biała-Bielsko Nad Niwką 66 | [š maz Sukiennicza 8 west 37-26. 
LEON BRACIEJOWSKI | ADOLF ŚCIGA 
Magazyn konfekcji damskiej š Dom Мба Męskich i wyrób bielizny męskiej 
KRAKÓW, FLORIAŃSKA 28 F BIELSKO. Zamkowa 3. 


Suknie, płaszcze, kostiumy, bluzki, swetry, 
zpoleca: 


Adolf Horak "ua Pasıanıcka 


% Skład fabryczny w BIELSKU, 3-go Maja 21. 


spódnice, szlafroki itp. w wielkim wyborze. 


Wykwintne i Trwałe Obuwie tylko w firmie 


А inż. LUDWIK SCHORSCH 
KRAKÓW GNS TORS o (róg ul. Sławkowskiej) ДЕИС ego 19. 


£ Telefon 149-62. 


Nowość zegarek 


OMEGA 


ze wskazówką 
sekundową w środku 


FABRYKA CHUSTEK MODNYCH 
BIELSKO, UL. RZEZNICZA 12. 


| BRACIA ROSENBERG | 


JAN DROZD 


Zakład Fotograficzny 
Š Bielsko. Zamek. 


Robert Pustelnik 
z Skład i Pracownia Obuwia 
* BIELSKO, pl. Smolki 4. Tel 32-38, 


Dla lekarzy j sportowców 
ze stali nierdzewnej 
cena Zł 102 # 


Do nabycia tylke w autoryzo- 
wanych miejscach sprzedaży. 


ТИШИНИН ШИИ А 


ШТЕТЕ 


Chrześcijański 


7 AUTORYZOWANE 
MIEJSCE SPRZEDAŻY 
ZEGARKÓW 


() 


RUDOLF 


JAGIELLOŃSKA 4. 
Tel. 25-58. 
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Katowice, ul. Jana 5. 


ининин 
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Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 
J.A. BORUCH 


Kraków, Jagiellońska 7 


s poleca wykwintne ubiory męskie i damskie 
“oraz mundurki studenckie w wielkim wyborze. 


| Chrześcijańska Wytwórnia IHH 


Kraków, ul. Szczepańska 3/1 р. — Telef. 151-24 


poleca na sezon bieżący wytworną konfekcję męską 
oraz robotę miarową damską i męską 
po cenach przystępnych. 


JADWIGA CYPES 


Salon Mód 
Posełska 18. 


Kraków, 


Bazar Odzieżowy 


ul, Szczepańska 9, I. p. Tel. 188-96 
i al. Fioriańska 10. Il p. 


ubrania, kostiumy, płaszcze miarowe, 
wykonuje slg pierwszorzędnie. Mundurki studenckie w dużym wyborze. 
ڪڪ ن ن ڪڪ ڪڪ‎ in" "O 


Konfekcja Damska i Męska, 


„Wschód“ Sp.z O. о. 


Przemysł Druciany — 


ZA D. Z IË ME — Z YW kE © 


Nowoczesne Meble Stalowe 


CHRIST š | 
WŁAŚC. Poczta i stacja kol. Żywiec. Telegr. „Drut” Żywiec. Tel. Żywiec 49 
B-cia ENGLERT š ` 
ZEGARMISTRZ i 
[Т шп BIL Ee Wytwórnia Obuwia Zatrzaskowego 
BIELSKO Właśc. BL UM i BINDER 


Tel. 312-26 


аиша ниити наи нин иии тини 


sk A W IE €< 


Spóldzielnia z ogr. odpow. 
W KATOWICACH 


Plac Wolnošci 12. Tel. 322-87 
GMACH IZBY RZEMIEŚLNICZEJ. 
Poleca: 
swój bogato zaopatrzony skład we 
wszelkie dodatki krawieckie 
Dostarcza: 
materiały na ubiory wszelkiego rodzaju, 
oraz wykonuje zlecenia dostawowe w za- 
kres konfekcji odzieżowej wchodzące. 


Sp. z o. o. 


„PERSI A“ 
Wyrób dywanów 
orientalnych 


Sp. 20. o. 
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єз 


w Żywcuz 


ИИВ: 
WYKWINTNE FUTRA 


wykonuje J. ŁUCZYWO 


KATOWICE, ul. Mariacka 5. Telefon 305-86. 
»ŁĄCZNOŚĆ:» 


Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
z odpowiedzialnością udziałami 
BIELSKO, ul. Piłsudskiego 17a. 


me 
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Pierwszorzędne atelier wyłącznie miarowego obuwia 


Józefa Nowaka KRAKÓW 


ul. św. Tomasza 33. 
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WINCENTYNA GÓRSKA 


Pracownia kwiatów artystycznych 


KRAKÓW 
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ШШ 1 "Sete ann ا ااا‎ 
Na jesień i izimę ТТЫ gdyż są piękne š = 


kupują wszyscy i wytworne a przytym 
obuwie tanie i trwałe 


ipończochy annnm Do nabycia we wszystkich filiach 
nomenon titin ГИТТИ 


sKUŚNIERsKI D. Landsberger 


Bielsko, изишак о s TO 8. 
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„Pracownia Futer ADOLF FEIKES | FEIKŁS 
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2 MADE 
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ENGLISH 
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S. SUCHOÑ 


ВНШ 


R Bielsko, 3 Maja 21. тты 
Zakład 2 PRZĘDZY 
К t damskie, męskie najtaniej sia ORYG ANGIELSKIEJ 
„£ ULTA оронт katówRnecc | š Kuśnierski 
* Dogodne warunki. — | — — | — sze piętro. Karol Midelburg 
— 28 = —w= a оү M Fabryka Sukna 
R. KILLIAN i M. ALEKSANDROWICZ BIELSKO 


Atelier Krawiectwa Damskiego i Skład Konfekcji 
KRAKÓW, GRODZKA 27 I. p. 
poleca na sezon bieżący: 
płaszcze, kostiumy, bluzki, suknie i t. p. 
«w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. 


BIELSKI PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY ML Mau, 
ШШ ji | Til |- Д 10.10.0, ا‎ LS Sa di inny 


= | | [ | | \ ga; Przedstawicielstwo Fabryki Kapeluszy 
|. Hickla Synowie, Skoczów 
na Polską Zachodnią i W. M. Gdańsk 


Kolejowa 6 


TOBIASZ POSER 
|= Kraków, Józefińska 20 
ы Telefon 154-64 


MMM 


Fabryka Guzików 
i wyrobów galalitowych 


FT 


DIUM 


177 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU FUTRZANEGO 


PIPERSBERG i Ska. 


SPÓŁKA Z OGR ODP. 
W ALEKSANDROWICACH 


t r s r 
2; PNY WAPIENICA koło Bielska Fabryka Wyrobów Sztucznych Kwiatów 
La 
Tel. Nr 1633. i. MOLL P. K. O. 300.213. 
Najpopularniejszy I naj wygo- ” Е š 
dniejszy bucik pasowo szyty BIAŁA BIELSKO, Lipnicka 12. 
tylko z fabryki Kwiaty woskowe, papierowe do wieńców pogrzebowych 
66 i dekoracji. 
ss G LO 8 u 5 Sztuczne wieńce pogrzebowe 
Е Jana Kaliny — Kraków, Węgierska 4 Kwiaty materialne dla mód i dekoracji. 
= Konto РКО. 405771. Telefon 188-81 Liście sztuczne wszelkiego rodzaju. 
Preparowane liście i trawki. — Kwiaty japońskie.. 
STANISŁAW BIGOSZ Oa кт GEE wsi Specjalny dział: Wianki, bukieciki ślubne. 
کڪ‎ — krawaty 1 galanterię męską. j | Kwiaty. 
< e. = РЕ 5 Pączki pomarańczowe. Mirty sztuczne i t. p. 


Kraków, Karmelicka 12. Telefon 186-06 


MIMO zegarki naręczne 
HHUGE X э czasomierze i chronografy 


IMHOF budziki światowej sławy 
Generalne Przedstawicielstwo 


„MIM O“ Biuro Sprzedaży Fabryk Szwajcarskich 


© Lwów, Legionów 5 © 
PRACOWNIA FUTER _ —а MEC ЬЕ GM RAE CY 
ST. DUSIA — J. WĄSIKA | BIELSKI 
š ` Katowice, 3-go Maja 21. Telefon 521-12. P R Z Е М Ү SŁ T E K S T Y L N Ү 
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na $!авКп i Zagłębiu Dąbr. 


Kraków, J. Sarego 22 J MILNERA KATOWICE 
Telefun 180-89 z А 
ا‎ AAAA NOMIC UI. 3-go Maja 32. Telefon 310-61. 
a Przedstawicie firmy Poleca na sezon bieżący 


F J. HUCKLA SYNOWIE Futra Damskie 1 Męskie. 


Wszelkiego rodzaju materiały 


-— czołowych Firm Bielskich — 
a mianowicie: х 


RUDOLF STRZYGOWSKI 
F. RABINOWICZ i SYNOWIE 
J. SZANCER. | 


ЕЙТЕ Ay z ао 


Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 11. Telefon 342-68. 


| 
1 
oraz SOSNOWIEC. ul. Warszawska 16, tel. 622-15. Ë 
i 
| 
: 
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NOWAK 
KATOWICE 
KAPELUSZE DAMSKIE 
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Modele па rawii patrz sir. В przedstawione przez 


ATELIER KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
ADAMA KURCZABA 
RAKÓW, J. Piłsudskiego 21. Telełon 177-77. 
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ЕТМ. i |. Bazesowie 


WYPRAWIALNIA I FARBIARNIA FUTER 
KRAKÓW, ul. Romanowicza 19 b — — — Telefon Nr 138-97. 
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im JANKOWSKI яр... 
Fabryka Sukna Bielsko WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH 


KUPUJEMY WPROST U HODOWCY MIASTACH POLSKI 
WY TWARZAMY SAMI 


SPRZEDAJEMY WPROST KONSUMENTOWI Senco sssss.usssssasasas asas. ватана аа sess sss. 
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Fotografie, klisze oraz specjalne roboty introligatorskie na rachunek klienta. 
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